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ki da zniszczenia ostatniej dywizji sow.
B E R L I N ,  3 6  p a ź d z .  ( P D ) ,  l s p o d z i e w a ć  z a k o ń c z e n i a  t e j  

W  k o ł a c h  w o j s k o w y c h  s t o l i c y  1 k ? .j i ,  t o  n i e  c z y n i o n o  t u  ż a d

R z e s z y ,  z a z n a c z a j ą  d z i s i a j  w i e  
c z o r e m ,  ż e  o b e c n i e  n a  c a ł y m  
w s c h o d n i m  f r o n c i e  —  z a  w y  
j ą t k i e m  j e d n e g o  m i e j s c a  ( n i e  

r o z e r w a l n y m  p i e r ś c i e n i e m  o t o  

c z o n e g o  P e t e r s b u r g a )  p r o w a ­

d z o n a  j e s t  a k c j a  p o ś c i g o w a  

o r a z  a t a k u j ą c a .  J e ż e l i  c h o d z i  

o  c z a s  w  k t ó r y m  s i ę  m o ż n a

n y c h  b l i ż s z y c h  p r z e w i d y w a ń .

J e ż e l i  n a w e t  n i e p o m y ś l n e  

w a r u n k i  a t m o s f e r y c z n e ,  t .  j .  

o g r o m n e  z a b a g n i e n i e  d r ó g  p o  

w s t a l e  w s k u t e k  c i ą g ł y c h  d e s z  

c z ó w ,  o p ó ź n i ą  p o s u w a n i e  s i ę  
s i ł  n i e m i e c k i c h ,  t o  w  ż a d n y m  

w y p a d k u  t o  o p ó ź n ie n i e ,  j a k  t a  
p o d k r e ś l a j ą ,  n i e  m o ż e  b y ć

p r z y p i s y w a n e  d z i a ł a n i o m  n i e ­

p r z y j a c i e l s k i m .  O  i l e  z l a  p o g o  
d a  p r z e s z k o d z i  w  p o s z c z e g ó l ­

n y c h  m i e j s c a c h  w s c h o d n i e g o  
f r o n t u  n i e m i e c k i e m u  p o s u w a ­

n i u  s i ę  n a p r z ó d ,  t o  z  c h w i l ą  n a  
s t a n i a  m r o z ó w ,  w y j a ś n i a j ą  k o  

l a  m i a r o d a j n e ,  m a r s z  n a p r z ó d  

b ę d z i e  s i ę  o d b y w a ł  z  p o p r z e d  
n i m  r o z m a c h e m .  „ G e n e r a ł  z i  

m a “  n i e  j e s t  j u ż  o b e c n i e  n a

s ł u ż b i e  w  R o s j i .  M y  g o  p o t r z e  

b u j e m y  k o n i e c z n i e  i  w i t a m y .
P r z e z  d z i s i e j s z e  o ś w i a d c z e ­

n i e  W i l h e l m s t r a s s e  j e s z c z e  

r a z  p o d k r e ś l a  p o s t a n o w i e n i e  
p r o w a d z e n i a  w a l k i  a ż  d o  c h w i  

l i  z n i s z c z e n i a  o s t a t n i e j  d y w i  
z j i  s o w i e c k i e j .  N a  j a k i c h  o b ­

s z a r a c h  t e r y t o r i a l n y c h  o d b ę ­

d z i e  s i ę  t o  z n i s z c z e n i e  j e s t  t o  

k w e s t i ą  d r u g o r z ę d n ą .

Ofensywa na Wschodzie trwa
Kreml zbombardowany. —  Skuteczne walki oddziałów włoskich. —  W po­
bliżu wybrzeża afrykańskiego zatopiono większy okręt brytyjski. —  Major

Oesau odniósł 100-ne zwycięstwo powietrzne
w schodn im  w y b rzeżaZ K w atery  G łów nej F iih re ra , 26 

p a źd z ie rn ik a . N acze lne  D ow ództw o 
N iem ieck ich  Stł Z b ro jn y ch  p o d a je : 

Z ajęc ie  o b sz a ru  D onieck iego  p o ­
s tę p u je  n a p rzó d . R ów nież n a  p ozo­
s ta ły c h  o d c in k a ch  f ro n tu  W sch o d ­
niego p ro w ad zo n o  n a d a l o p e rac je  
i|fensywz»e.

Silne e sk ad ry  lo tn icze  sk ie ro w a ­
ły sw o je  c iężk ie  ciosy  n a  zg ru p o w a 
■la w o jsk , u m o cn ien ia  o ra z  k o lu m ­
n y  n1eprzyjaci c | a  m iędzy  D ońcem  
a  D onem , w re jo n ie  w a lk  d o o k o

la  M oskw y o ra z  n a  w schód  o d  rz e ­
k i  W o lchow . N a d a le k ie j pó łnocy  
sam olo ty  b o jo w e  zn iszczy ły  n iek tó ­
re  o d c in k i ko le! M u rm ań sk ie j o raz  
b a ra k i  n a  p ó łw ysp ie  R yback im . P o d ­
czas n o cn y ch  n a lo tó w  n a  M oskw ę 
zrzu co n o  ce ln ie  b o m b y  n a  K rem l.

N a  o b sz a rz e  m o rsk im  d o o k o ła  
Anglii lo tn ic tw o  zniszczy ło  o s ta tn ie j 
no cy  ł rz y  s ta tk i  ' —ndlow *  o  ogól* 
n e j p o jem n o śc i 12.000 TRB., in n e  
sam o lo ty  b o jo w e  z aa ta k o w a ły  p o r  
ty  n a  zach o d n im , p o łu d n io w y m  o ra*

w sowieckiej armii D. Wschodu
H S IN K IN G , 25 paździer­

nika. (PD ). „Kokutsu" dono­
si, że niezadowolenie wśród 
oficerów i żołnierzy armij so­
wieckich na Dalekim Wscho­
dzie i wśród ludności syberyj­
skiej wzrasta. Urzędy poczty 
polowej na froncie wschodnim 
zatrzymują całą pocztę na S y ­
berii chcąc skryć przed armią 
i ludnością wiadomości o ka­
tastrofie.

Prawie wszyscy wyżsi ofi­
cerowie sztabu generalnego 
armii Dalekiego Wschodu z 
wyjątkiem głównodowodzące­
go Apanaszenki zostali prze­
niesieni na front wschodni. 
Odwołanie Budiennego i Ti- 
moszenki wywołało przeraże­
nie wśród oficerów sowieckiej 
armii i silnie podkopało mora­
le wojsk. W  końcu komuni­
kuje agencja mandżurska, że 
naprężenie między oficerami 
a komisarzami politycznymi 
wzrasta.

T O K IO , 25 października. 
( P D ) .  Również „Yomiuri 
Shimbun" donosi z Charbina, 
że wobec grożącego Moskwie 
niebezpieczeństwa wybitni woj 
skowi sowieckiej armii Dale­
kiego Wschodu zostali prze­
niesieni na front europejski. 
Przybyli do wschodniej Sy­
berii bolszewicy wywołali, jak 
dalej donosi japoński kores­
pondent, niepokój wśród kół 
wojskowych armii Dalekiego 
Wschodu. Skutkiem tego sto­
suje Moskwa wobec „rozsie­
wających plotki" najsurowsze 
kary, jednakowoż klęska so­
wieckiej armii nie daje się już 
więcej ukryć. Cały obrót pocz­
towy znajduje się pod nadzo­
rem albo w ogóle jest wzbro­
niony. Wielu żołnierzy sowiec 
kich zdezerterowało i uciekło 
do Afganistanu. Mimo drakoń 
skich kar dezercje trwają 
nadal.

po łu d n io w o
wyspy.

W  p ó łn o cn e j A fryce n iem ieck i*  
sam o lo ty  bo jow e b o m b ard o w ały  z 
d o b ry m  sk u tk iem  u rz ąd z en ia  w ojen  
n e  w T o b ru k u .

D zia łan ia  w o jen n e  n iep rz y ja c ie la  
nad ob szarem  R zeszy n ie  m la ly  
m iejsca.

Z K w ate ry  G łów nej F u c h re ra , 27 
p aźd z ie rn ik a  N acze lne  D ow ództw o 
Sil Z b ro jn y ch  p o d a je :

M im o n iep o m y śln y ch  w aru n k ó w  
ttm o sfe ry cz n y c h , o p e rac je  b o jo w e  
n a  W schodzie  p rzy n io s ły  d a lsze  p o  
s tępy .

W  Z agłęb iu  D o n ieck im  w łosk ie  
o d d z ia ły  zapobieg ły  p ró b ie  n lep rzy  
jac ie la  u siłu jącego  p rz ez  k o n tra ta k i  
op ó źn ić  p o su w an ie  się  n a p rzó d . N ie  
p rzy jac ie l ponosząc c iężk ie  1 k rw a  
we s tra ty  został od rzu co n y , p o zosfa  
w in jąc  w  rę k u  n aszy ch  sp rzy m ie ­
rzeńców  se tk i jeńców .

Nocy ub ieg łe j sam o lo ty  bo jow e za 
a tak o w a ły  p rzed  w sch o d n im  w ybrze 
żem  A nglii m iędzy  T h e  W asta i  u jś

c iem  rz ek i H u m b er k a raw a n ę  s ta t  
ków  n iep rzy jac ie lsk ich . Z ato p iły  o- 
ne jed en  frac h to w iec  o  p o jem n o śc i 
8.000 T R B  I  uszkodziły  3 in n e  w ici 
k le  o k rę ty  h an d lo w e  ta k  c iężko, iż 
n a leży  się  ró w n ież  liczyć z za to n ię  
ciem  iychżc. In n e  a ta k t  lo tn icze  by 
iy sk ie ro w an e  p rzec iw ko  te rm o m  
p o rto w y m  we w sch o d n ie j i  p o łu d n io  
w o  - w sch o d n ie j Anglii.

N iem ieck ie  sam o lo ty  n u rk u ją c e  
z a to p iły  w no cy  na  26 p aźd z ie rn ik a  
p rzed  w ybrzeżem  p ó łn o cn o  - a fry  
k a ń sk im  w iększy b ry ty jsk i o k rę t Wo 
jen n y , celn ie  w eń tra f ia ją c .

N iep rzy jac ie l z rzu c ił nocy  nb ieg  
le j bom by n a  ro z m a ite  m ie jseow oś 
c l w  N iem czech p ó łn o cn o  • zachód  
n ich . L u d n o ść  ey—Tlna, zw łaszcza  
w H am b u rg u  t B rem ie  p o n io s ła  s tra  
ty  w  zab ity ch  i  ra n n y ch . 9 b ry ty j­
sk ich  bom bo/w ców zosta ło  s trą c o  
nych .

M a jo r O esau, k o m a n d o r  jed n e j 
e sk ad ry  m yśliw sk ie j o siąg n ą ł d n ia  
26 p a źd z ie rn ik a  sw o je  100-ne pow ie 
trzn e  zw ycięstw o.

Naprężona sytuacja 
na Dalekim Wschodzie

T O K IO . (P D ). Japonia przedsięwzięła wszystkie bę­
dące w jej dyspozycji środki by rozwiązać problem Pacy­
fiku bez zastosowania siły zbrojnej — oświadczyli w-g do­
niesień agencji Domei dobrze poinformowani obserwatorzy 
z japońskich kół rządowych.

Pomimo, że U S A  nie tylko że zwiększyła udzielaną po­
moc Czungking‘owi, lecz również przeszkadza przy zaprowa­
dzaniu nowego porządku we Wschodniej Azji, Japonia za­
chowała spokój, gdyż pragnie przywrócenia pokoju świato­
wego. A  jednak pogorszenie się sytuacji nastąpiło i fo 
w związku z naciskiem stosowanym przez U S A  oraz zamro­
żeniu japońskich należności. Powodzenie rokowań między 
Japonią i U S A  zależy obecnie jedynie od U SA .

Rząd i naród japoński wątpią mocno w dobre chęci 
U S A  uregulowania problemów Pacyfiku, gdyż faktem jest, 
stwierdza się następnie, że U S A  popiera front A B C D  
(Ameryka, Anglia, Chiny, Indie Holenderskie) skierowany 
przeciwko Japonii, prowadząc jednocześnie w dalszym ciągu 
rokowania z Japonią.

W A S Z Y N G T O N . (PD ). „Zderzenie między Japonią 
i U S A  na Dalekim Wschodzie jest zasadniczo nieuniknione 
i może nastąpić w ciągu 24 godzin" — oświadczył minister 
marynarki Knox grupie fabrykantów amunicji w-g donie­
sień „Associated Press". Następnie Knox stwierdził, że sy­
tuacja na Pacyfiku jest nadzwyczaj naprężona.

W r a ż e n i a  w  5 f . J o r k u
N O W Y  JO R K , 25 października. (PD ). Oświadczenie 

ministra marynarki Knoxa o niemożliwości uniknięcia star­
cia między Japonią a Stanami Zjednoczonymi podają nowo­
jorskie pisma poranne wielkim drukiem -jako główną wiado­
mość dnia.

„New York Times" donosi z Waszyngtonu, że, jak gło­
szą nieoficjalne doniesienia, Knox przemawiał w rzeczywi­
stości daleko ostrzej, aniżeli podano to w urzędowym 
tekście ministerstwa marynarki.

Minister powiedział, że jego oświadczenie ma na celu 
uzmysłowić powagą położenia.

„New York Herald Tribune‘‘ donosi, że w związku z oś­
wiadczeniem Knoxa budzi zainteresowanie doniesienie z To­
kio, według którego przedstawiciel japońskiego urzędu in- 
formacyj wyraził się, że dalsze prowadzenie rozmów między 
Stanami Zjednoczonymi a Japonią zależy od Stanów Zjed­
noczonych.

ł w o l a n i e  o b u  £ z b  J a p o ń s k i c h
głośnego uchwalenia przedsta­
wionych przez rząd niezbęd­
nych zarządzeń oraz do powzię 
cia odpowiednich kroków by 
zarządzenia te zostały wyko­
nane.

TO K IO . (PD ). Domei do­
nosi: Członkowie obu parla­
mentów japońskich wyrazili 
swą zgodę na zwołanie nad­
zwyczajnej sesji parlamentu 
i zobowiązali się do jedno-

wstrzymania marszu wojsk niemieckich

o:o ■

Akcja iotnictwa
BER LIN , (PD). 25 p aźd z ie rn ik a .

Ja k  d o n o si DNB z  k ó ł w o jsk o ­
w ych , s iln ie jsze  o d d z ia ły  n iem iec­
k iego  lo tn ic tw a  p ro w ad z iły  bez 
p rz e rw y  zw ycięsk ie  a ta k i  n a  so­
w ieck ie  u m o cn ien ia  w  p o łu d n io w ej 
części f ro n tu  w schodniego . O brzuco- 
n o  bom b am i w szelk iego  k a lib ru  s ta ­
n o w isk a  sow ieck ie  f w yrząd zo n o  
c iężk ie  sp u s to szen ia . W sk u tek  n ie ­

zm o rd o w an y ch  a ta k ó w  n iem ieck ich  
lo tn ik ó w  p o n ieś li bo lszew icy  i w  te j 

•zęści f ro n tu  w schodniego  c iężk ie  
• tr a ty  w lu d z iach  i sp rzęc ie  w o jen ­

nym . N iem ieck ie  m yśliw ce, to w a­

rzyszące  Jak o  o c h ro n a  sam olo tom  fą.

b o jow ym  i n u rk u ją c y m , zes trze liły  
w  w a tk ac h  p o w ie trz n y ch  n a d  tym  

o d c in k iem  f ro n tu  31 sow ieck ich  s a ­

m olo tów  m yśliw skich .
N a śro d k o w y m  o d c in k u  f ro n tu  

w schodn iego  a ta k i lo tn ic tw a  n ie­

m ieckiego sk ie ro w an e  b y ły  n a  s to ­

jąc e  w  pog o to w iu  so w ieck ie  czołgi 

I sk u p ie n ia  w o jsk . A taki n a s tę p o ­

w a ły  często  z  tak im  zaskoczen iem , 

że a n i m asy  w o jA , a n i czo łg i n ie  

m ia ły  m ożności ro zp ró szy ć  się. 

W  zm aso w an e  sk u p ie n ia  lu d zk ie  

b iły  c iężk ie  b om by  ze  s tra sz liw ą  »i-

BER LIN , 26 p aźd z ie rn ik a  (PD ).
W edług  n iem ieck ich  ź ró d e ł w oj- 

ikow ycb  p o d a je  DNB: N a p ó łnocy
w schodniego f ro n tu  p o n ieś li b o lsze ­
w icy cTężkie s tra ty  po d czas b ezn a ­
d z ie jn y ch  k o n tra ta k ó w  sk ie ro w a ­
ny ch  p rzec iw k o  w o jsk o m  n iem iec  
kim . W ojskom  n iem ieck im  udało  
się  d z ięk i zdecydow anym  a tak o m  
o d rzu cić  w ró żn y ch  m ie jscach  b o l­
szew ik ó w  I  zdobyć  w ażne  p rz ep ra  
wy p rzez  N e w ę .\  Je d e n  z  h isz p ań ­
sk ich  od d z ia łó w  o c h o tn ic zy c h  zdo 
by ł p odczas o d p ie ra n ia  s iln y ch  a ta  
ków  bo lszew ick ich  300 jeńców . 
Ilość po leg łych  w  ty ch  w a lk ach  boi 
s^ew lków  je s t  p o d o b n ie  w ysoka.

N a śro d k o w y m  o d c in k u  f ro n tu  
od d z ia ły  w ojsk  n iem ieck ich  p osnnę  
ły się  znow u  n a p rzó d  pom im o 
złych d ró g , c iężk ich  w a ru n k ó w  a t­
m osferycznych  i  s iln eg o  o p o ru  bo l­
szew ików  n a  s iln ie  o b w a ro w a n y ch  
pozycjach . J e d n a  d y w iz ja  n iem iec ­
k a  zn iszczy ła  w d w u d n io w y ch  w a l­
kach  18 ezo lgów  so w ieck ich . S ukce 
sy  w o jsk  n iem ieck ich  w y ra ż a ją  s ię  
ilo ścią  w zię ty ch  do n iew o li 6.500 
jeńców  I  zd o b y ciem  71 d z ia ł. W  cza  
sU  a k c ji  oczyszcza jące j z d o b y to  23 
p aźd z ie rn ik a  d u ż ą  Ilość jeń có w  1 
m ate ria łu  w ojennego .

W szelk ie  p ró b y  lo tn ic tw a  sow ie* 
k iego  b y  p rzeszk o d z ić  d z ia łan io m  
n iem ieck im  zo sta ły  z  pow o d zen iem  
o d p a r te . A rty le ria  p rzec iw lo tn icza  
i o d d z ia ły  p iech o ty  n a  te re n ie  je d ­

nego l o m i Ł a  s trą c iły  3 bom bow ce 
i 9 m yśliw ców  so w ieck ich .

N a p o łu d n iu  f ro n tu  w schodniego 
po d czas a k c jł  o czy szcza jące j zdoby  
la  je d n a  d y w iz ja  czołgów  2.500 jeń  
ców. W  c iężk ich  w a lk ach  w ręcz  
o c h ro n a  czo łgów  zn iszczy ła  14 czoł 
gów  so w ieck ich  i  zm u siła  d o  m ilczę 
n ta  8 d z ia ł i  12  d z ia ł  p rzec iw czo ł 
gow ych . W  c iągu  d a lszy ch  o p e rac y j 
n a  łym  o d c in k u  je d n a  d y w iz ja  p ie ­
ch o ty  z M arch ii W sc h o d n ie j za ję ła  
w śm ia ły m  a ta k u  trzy  p rzy g o to w a­
ne ju ż  d o  w y sad zen ia  m o sty  d ro g o  
we I je d e n  m ost k o le jo w y . N a In- 
nym  o d c in k u  f ro n tu  po łudn iow ego  
p rze rw a ły  o d d z ia ły  n iem ieek ie  so ­
w ieckie pozycje . W szy stk ie  p ró b y  
lo tn ic tw a  sow ieck iego  a ta k o w a n ia  
k o lu m n  n iem ieek lch  zo sta ły  z cięż 
k im i s tra ta m i d la  bo lszew ików  o d  
p a rte . S trą co n o  34 sam o lo ty  sow iec  
k tc.

I GENEW A , 25 p aźd z ie rn ik a  (PD ). 
W  an g ie lsk im  ty g o d n ik u  „T h e  Itlu - 
s tra te d  L o n d o n  New s“ z  18 p ażd z ie r 
n ik a  o m aw ia  C yrill F a lls  sy tu a c ję  
w o jen n ą  Z w iązku  Sow ieckiego. 
N iem ey, plsr.e on , m ó w ili zpew noś- 
c ią  p raw dę, g ’y m ów ili, że g łów nym  
Ich  celem  je s t  n is z c z e n ie  a rm ij  so  
w leckich . S -y b k o ść  niem iecklc-to  
p o su w an ia  s ię  n a p rzó d  p odczas o- 
s ta tn ie j  v ie lk lc j  o fensyw y  w yw oła  
ła  sen sac ję .

O rzeł, z n a jd u jąc y  s ię  oko ło  160 
m il o d  d aw n ie jszy ch  Hnij p rz e d ­
n ich , zn a laz ł s ię  w  p rz ec ią g a  k ilk u  
d n i w rę k n  n iem ieck im . A le ró w ­
nież  i  in n e  -, -ażne w ęzły  k o m u n ik a  
cy jne , ja k  B riań sk , W laźm a  1 K ału  
ga zosta ły  n ad zw y czaj szybko  zaję  
te.

M usiało  to  m leć, p isze  d a le j Fa lls , 
n iszczący  sk u te k  d la  sow ieck ich  po
łączeń , zw łaszcza jeś li s>ę rozw aży ,

Nieudolność Tim ofzenk!
działań wojennych". Gazeta 
jest zdania, że nieudolność Ti- 
moszenki w czasie próby 
ofensywnej we wrześniu jest 
widoczną,

Walki we francuskim Somali

B U E N O S  A IR E S . (PD ). 
Prasa tutejsza silnie podkreśla 
usunięcie Timoszenki. Gazeta 
„Kazon* stwierdza, że „zwy­
cięskiego stratega nigdy się 
nie usuwa w czasie trwania

YICHY, 25 p aźd z ie rn ik u  (PD ). 
O sta tn ie , nad esz ło  ta a D żib u ti ' 

w iadom ości p o d a ją , że w o jsk a  I ra n  
cuskl*, k tó re , ja k  ju ż  d o n o szo n o , oh

sad z iły  D afen e ito , 36 k im . n a  pó ł­
n o cn y  zachód  o d  T a d lu ra h  we f ra n  
ru sk ie j Som ali, s ta w ia ją  o p ó r  o d ­
dzia łom  a n g ie lsk im  I  de  G aulla ,

żc d ru zg o cące  a ta k i  n iem ieck iego  
lo tn ic tw a  ró w n o cześn ie  6k lero w aly  
się  n a  w ęzły k o m u n ik acy jn e , z n a j­
d u ją c e  s ię  n a  ty łach . N a pew n o  lo t 
n lc tw o  n iem ieck ie  d z ia ła ło  b a rd zo  
śm iało . W  A nglii b ra k  b y ło  szczegó 
łów , a b y  d o k ład n ie  z ro zu m ieć  sy tu  
ację . W szy stk o  zależy  od  tego, ja k  
d a le ce  N iem cy zn iszczy li a rm ie  so ­
w ieckie.

Je ż e li o p u b lik o w an e  p rzez  N iem  
cy liczby  są  praw dziw e, to  w is to c ie  
m a ła  je s t  n a d z ie ja  u ra to w a n ia  So­
w ie tów , N ic p o trze b a  ż a d n e j n o w e j 
ofensyw y, a lb o w i-m  w ty m  w ypad  
k u  w szelki zo rg an izo w an y  o p ó r  So 
w ietów  n ie łs tn ie je . W  te j  chw ili pa  
n n je  w A nglii n a s tró j  p esym istycz­
ny , a lbow iem  to , czego N iem cy w 
przec iąg u  trz e c h  m iesięcy  n a  po lu  
w ojskow ym  dokona*!, je s t  ,,rzeczą  
n ad zw y c z a jn ą  w d z ie jach  n iem iec­
k ie j w o jsk o w o śc i'1. K ry tycy  zaś, k tó  
rzy  s ta le  s ta ra l i  c,'* p o m n ie jszać  i tu  
szo w ać  n iem ieck ie  zw ycięstw a.
II s ię  p o d o b n y m i „d o  św iergocących  
w ró b li n a  d a c h a c h 1*.

NOW Y JO RK, 25 paźd z ie rn ik a . 
M in ister m a ry n a rk i K nox  p isze  w 
a r ty k u le  u rzędow ego  o rg a n u  m in i­
ste rs tw a  m a ry n a rk i „A rm y and  Na 
ry  J o u rn a l4*, że  m o ea rs tw a  Osi t ry ­
u m fu ją  n a  caiym  eu ro p ejsk im  kon 
tynencie. T y lk o  cu d  m oże u strzec  
zo rg an izo w an ą  s iłę  ro sy jsk ą  p rzed  
k a ta s tro fą , i  d e m o k ra c je  m od lą  s ię  
o to , by  cu d  ten ’ m ógł się  d o k o n ać .
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R óżnym i sp o so b am i p ró b o w an o  
m n ie  n am ó w ić  do  w y rażen ia  zgody 
n a  ż ąd a c ie  GPU —  p rzy jęc ia  oby­
w a te ls tw a  sow ieck iego . M altre to w a­
no  d a le j żonę, o Je  d a ją c  j e j  m o żli­
w ości ro b ien ia  z ak u p u  p ro d u k tó w  
żyw nościow ych , n a sy łan o  do więzło 
n ia  zn a jo m y ch  z ag ran iczn y ch  kom u 
n :stów , k tó rzy , p o w o łu jąc  się  na  
„ciężką  sy tu a c ję " , w ja k ie j  z n a jd u je  
się  p ro le ta r ia t  m ięd zy n aro d o w y , i  
a p e lu jąc  do m o je j dyscy p lin y  p a r­
ty jn e j, radził-' mi ak cep to w ać  w aru n  
k i GPU. Nie zgodziłem  się.

Ju ż  po k ilk u  d n iach  odczu łem  
sk u tk i  sw ej odm ow y. Służbow y za­
w ezw ał m n :e do  sieb ie  i szo rs tk o  
ośw iadczył, że z d n iem  dz isie jszym  
kończy  się m oja  czynność  jak o  b i­
b lio tek arza  i n au czy c ;ela.

Pew nego ra n k a  o tw o rzy ły  się 
d rzw i n o je j celi i ja k iś  n iezn an y  
gep :sta  zaw oła ł g b u ro w ato :

„Z ab ie ra jc ie  sw oje  rzeczy i w y­
chodźcie  n a  k o ry ta rz " .

Z ap ro w ad zo n o  m nie  do w artow ni. 
Czeka? tam  „ s ta ry  p rzy jac ie l" , Że­
leznikow . W  tow arzystw '©  dw óch 
gepistów , k tó rzy  m ieli w ręk u  re ­
w o lw ery  gotow e do  s trz a łu , z o s ta ­
łem  przew ieziony  z p o w ro tem  do 
B u ty rek .

O tw arto  celę Nr. 62. W stąp iłem  
na  próg. W  p ierw sze j ch w 'ii n ie  wie­
rzyłem  sw oim  oczom . Z apchaną  
w ięźn iam i celę  n ap ełn ia ła  gęsta 
m gła , ja k a  p o w sta je  z w yziew ów  
g ro m ad y  lu d zk ie j w z 'm n y m  lo kalu . 
Z io n ą ł z n ie j n ieznośny  sm ród . Za­
częło  m n ie  d u sić  obrzydzenie.

„N ie w ejdę tu ta j" , ośw 'adczy łem . 
Z e ' -'wtef to w ym ów iłem , o trzy m a­
łem  naci© ud erzn ie  z tyłu. R unąłem  
do celi; usłyszałem  za so-bą głuchy 
trza sk  —  d rzw i zam k n ęły  się  za 
m ną.

Cela b y ła  za czasów  carsk ich  
przezn aczo n a  na  24 w :ęźniów , obec­
nie, w okresie  „sław n ej w olności so ­
c ja lis ty czn e j" , d u siło  się w n iej 147 
ludzi.

Jeszcze n 'e  och łonąłem , gdy u sły ­
sza łem  w ro g u  celi sp o k o jn y , tro ch ę  
iro n iczny  glos:

„C hodźcie  tu  b liżej, to w arzy szu ".
H a łas  w celi um ilk ł. Oczy w szyst­

k ich  zw ró co n e  b y ły  bad aw czo  na 
m n 'e . M ała e lek try czn a  lam p k a  na 
su fic ie  p ło n ę ła  s iab o  i m ętn ie. Ok­
ro p n y  sm ró d  w yziew ów  te j m asy, 
p rzew ażn ie  c h o ru ją c e j z  pow odu 
nędznego  Jedzenia  n a  c iężk 'e  zabu­
rz en ia  żo łądkow e, n a p e łn ia ł k ażdy  
k ąc ik  celi.

„C hodźcież przecie b l 'ż e j" , ozw ał 
się  to n em  n iec ierp liw ym  ten  sam  
głos. P o  leżących  c ia łach  p rzed o sta  
łem  się do  rogu , gd z 'e  w o ła jący  czło 
w iek leża ł na  czym ś w  ro d z a ju  p ry ­
czy. Był to  jeszcze d o ść  m łody  m ęż­
czyzna, m a ją cy  oko ło  trzy d z iestu  
la t; in te lig en tn a , d o b ro tliw a  tw a rz  
z d rad z a ła  energ ię.

„Skąd  p rzy ch o d z ic 'e , d laczego  tu  
jesteście, ja k  d ługo siedzicie  w  w ię­
z ien iu ?"

K ró tko  o d p o w ied zia łem : S iedzę od  
d w u n a s tu  m iesięcy n a  Ł u b ian ce , w  
B u fy rk ach , T ag an ce  ja k o  w ięzień 
GPU, a  dziś p rzew ieziono  m n 'e  tu ta j  
z p o w ro tem . D laczego zostałem  uw ię 
z iony, n ie  wiem.

P y ta ją c y  zau w a ż y ł m o ją  rezerw ę 
i pow 'cdziaił z uśm iechem , że m ogę 
tu ta j  zu p ełn ie  o tw arc ie  pow iedzieć, 
d laczego  je s tem  a resz to w an y . W obec  
tego, że jes tem  p ra w d o p o d o b n ie  cu ­
d zoziem cem  i, ja k  s>ę zdaje, Niem" 
cean, n 'e  m ogłem  zostać  uw ięziony  
c h y b a  za n ic  innego , ja k  za szpie­
g ostw o  a lbo  k o n trrew o lu c ję . Mogę 
być sp o k o jn y , po tow a zn a jd u jący ch  
się w  celi w ięźniów  została  a resz to ­
w ana p o d  tym  sam ym  zarzu tem .

S k ie ro w an y  n a  m nie  pow ażn y , 
ja sn y  w zrok  w y ra źn ie  m u 'e  b adał. 
O drazu  w iedziałem , że w p a trzący m  
będ ę  m ia ł d o b reg o  p rzy jac ie la .

Ju ż  w n a s tęp n e j chw ili stw ie rd z i­
łem , że m ia łem  szczęście d o stać  się 
do  celi, w k tó re j zn a jd o w ali się lu ­
dzi© p o rząd n i, dobrze  z so b ą  zżyci.

L o k al b y ł n iem ożliw ie  p zep e łn 'o - 
ny. Nie w szyscy w ięźn iow ie m ogli 
leżeć, część m u sia ła  w ypoczyw ać w 
pozycji p zy k u cn 'ę te j. D ow iedziałem  
się, że w edług śc 'ś le  p rzestrzeg an eg o  
w e w spó ln y ch  ce lach  p o rz ąd k u  k a ż ­
d y  z now o p rzy b y ły ch  otrzym uj©  naj- 
gosze m iejsce. Z b ieg iem  czasu , po 
z ab ran iu  jak ieg o ś w ięźn ia , z a jm u je  
on m ie jsce  co raz  lepsze.

G dy m i to  zak o m u n ik o w an o , m u ­
sia łem  m ieć  n ie  b ad zo  tęgą m inę. 
M yśl. że pzez d łu ższy  czas b ęd ę  m u ­
siał tk w ić  tuż  obok śm iedzącego 
w ia d ra  z n ieczystościam i, n a p e łn ia ­
ła m n ie  obrzydzen iem . S ta ro s ta  celi. 
k tó ry  m n ie  p rzed  tym  w ypytyw ał, 
zw rócił się d o  m nie p ły n n ie  po  nie­
m iecku, żebym  się n"'e d en erw o w ał 
i że mi pom oże, bym  o trzym ał lepsze 
m iejsce. N azyw ał się S tan is ław  Ros- 
sow  i b y ł ongiś k ie ro w n ik iem  zagra  
n lcznego „ In tu r ls ta "  w  M oskwie.

P o s ta w '!  w niosek  p rzy jęc ia  m nie 
do zo rg an izo w an eg o  p rzez  w ięźn iów  

n a sz e j celi „ s to w arzy szen ia  p o trze ­
b u jący ch  w sp arc ia" , pzypuszczał bo- 
w 'em , i e  o d tąd  p rzez  d łu ższy  czas 
n ie  będę m ia ł k o n ta k tu  ze św iatem  
zew nętrznym , i d la teg o  też  n ie o trzy

m am  z z ew n ą trz  żad n eg o  w sp arc ia , 
: bow iem  o trzy m y w an a  ra c ja  żyw no­

śc iow a n ie  w y sta rczy , b y  zasp o k o ić
głód. D alej postaw =ł w n io sek , by  
p rzy zn an o  m i p o za  k o le jn o śc ią  jed ­
no  z o p ró żn io n y ch  leg o w isk  n a  d re ­
w n ian y ch  p ry czach , m a ją c  n a  u w a ­
dze  d ług ie  m iesiące  d o ty ch czaso w e­
go m o jeg o  p o b y tu  w  w lęzien 'u . 
W n io sek  p rz y ję ła  cela  bez  p ro te s tu .

P o  ra z  p ierw szy  w życiu zosta łem  
p rzy ję ty  do spo łeczności, klÓTej 
członkow ie b y li  w yjęci z pod p raw a  
' za liczan i w p rzew ażnej sw o je j wię 
kszośc l d o  śm ierte ln y ch  w rogów  
p a rtii  i p a ń s tw a . O p anow ało  m nie 
uczucie  g łębokiego szacu n k u  I w dzię 
c zn o śc ' w obec tych  w spółw ięźntów . 
N a pew no n ie  jed n em u  z n ich  p rz y ­
chodziło  z w ielkim  trudem  uczynić 
d ia  now oprzyby lego^ofiarę  n ie ty lk o  
z lepszego m ie jsca  na  p ryczy , ale 

j i o d s tą p 'ć  cudzoziem cow i cześć w ła- 
I spego  jedzen ia .

T o  zo rg an izo w an e  ko leżeństw o w 
w ięzieniu  by ło  d la . m nie czym ś n o ­
w ym  I n iespodziew anym . G łęboko 
n in 'e  w zruszy ł ten  now y dow ód  d o ­
broci ludu  ro sy jsk ieg o , k tó ry  n a w e t 
w na jc ięższy ch  chw ilach  je i t  zaw ­
sze gotów  p c d z ie l;ć się  o sta tn im  k a ­
w ałkiem  ch leb a  z g ło du jącym  to w a­
rzyszem .

J a k  pow in ienem  b y ł być  w dzięcz­
ny za  m iejsce  n a  p ry czy  p o d  oknem , 
p rzek o n a łem  ię zaraz  p ie rw sze j no  
cy. U b ran ia  p rzy b y ły ch  o sta tn ich  
w ięźniów , k tó rzy  fizycznie ' d ucho­
wo zm altre to w an i, ru n ę li n a  ziem ię 
obok  śm ierdzącego  w iad ra  5 zasnęli, 
by ty  do n itk i p rzem o czo n e  w o d ą  
p rz ec ie k a ją cą  z  p a ra sz k i. Nic n ie  
p om ogły  a n i  sk a rg i a n ' p ro śb y , by  
zezw olono p rz y n a jm n ie j n a  k i lk a ­
k ro tn e  w y p ró żn ian ie  w iad ra . D ozor­
cy i służbow i śm ieli się ty lk o  I kpili. 
W iedzie liśm y n a tu ra ln ie  d o b rze, źe 
jest to  celow ą, w s trę tn a  szy k an a , je 
den  z  n iez liczonych  sposobów , p rzy  
pom ocy  k ló ry ch  GPU chcia ło  uczy­
n ić  p o b y t w  w ięzien iu  jak  n a je ę ź  
szym , i sk ru szy ć  sw oje  o fia ry  o raz  
zm usić  do  p o żąd an y ch  zeznać .

M ieszkańcy  celi b y li podzie len i n a  
cz le ry  k a teg o rie : in te lig en tó w  —  n a ­
leżeli d o  n ich  cz ło n k o w ie  s ta re j  i

n o w e j in te lig en c ji, ro b o tn ik ó w , ch ło  
p ó w  o ra z  e lem en t czysto  k ry m n a l-  
n y , w ięc  m ło d y ch  p ró żn iak ó w , z ło ­
dzie i, w łam yw aczy  i  t. p. M łodzi 
p rzestęp cy  trzy m ali s ię  z d a le k a . Nie 
czuli s 'ę  w śró d  n as  dobrze. W ied zie ­
li, źe w szyscy  ich  n ien aw id zą , ta k  
o rg a n y  p ań stw o w e, ja k  i ludność . 
J e d n a  i  d ru g a  s t ro n a  n iszczy ła  ich 
bez  p a rd o n u , jeś li to  m o żn a  by ło  
z ro b 'ć  bez w iększego  h a ła su . W ięk ­
szość z n ich  n ie  czekało  n ic  d o b re ­
go. G roziła  im  p rzew ażn ie  śm ierć  
p rzez ro zs trze lan ie , a  w n a jlep szy m  
w y p ad k u  d ługole tn ie , c 'ężk ie  rob o ty  
p rzy m u so w e w jak ich ś n iezdrow ych  
k o p a ln ia ch , w lasac h  p ó łn o cn e j Ro­
sji lub  p rzy  budow ie  k an a łu , gdzie 
m usie li z  w y c ze rp a a 'a  W krótce zgi­
nąć.

GPU p o m p o w a ło  z n im i bez­
w zględnie. Jeśli kogoś z łap an o  na 
k rad z ieży  m ien ia  państw ow ego , zgo­
d n ie  z u s ta w ą  o o ch ro n ie  m ien ia  
p ań stw ow ego , k a ra n o  go śm iercią. 
Je ś li k to ś p o p e łn ił w ięcej n iż p ięc io ­
k ro tn ie  w ła m a n 'e , sk azy w an o  go co 
n a jm n ie j n a  p ięć  la t  p rzym u so w y ch  
ro b ó t w obozach  k o n cen tracy jn y ch  
GPU. Znamt m i by ły  w y p adk i, źe 
zm. k rad z ież  dz iesięc iu  d e se k  n a  k o ­
n ieczn ie  p o trze b n ą  re p e ra c ję  m iesz­
k an ia , sk azan o  „p rzestęp có w ", 45- 
letmiego ro b o tn ik a  i dw óch  jego sy­
nów , w w ieku  17 I 15 la t, n a  k a ię  
śm ierci p rzez  ro zstrze lan ie . M łodszy 
syn  n ie  został ro zstrze lan y , odd an o  
go d o  p rzym usow ego  zak ład u  w y­
chow aw czego.

T y ch  147 w 'ęźn ió w  z n a sz e j celi 
n a leża ło  d o  ró żn y ch  w ars tw  społecz 
nych s ta re j  Rosji I Z w iązku  Sow lec- 
k-ego. R ep rezen to w an e  by ły  w szyst­
k ie  w ar "w y  zaw odow e i ludow e ró ­
żn y ch  n a ro d ó w  Z w iązku  Sow ieckie­
go, o ra z  liudzie -óżnego w ińku , p o ­
czy n a jąc  o d  byłego osobistego  a d ju -  
ta n ta  M ikołaja  II, koń cząc  na  o s ta t­
n im  czerw onoarm iśc ie , od  ro b o tn !ka 
d o  byłego d y re k to ra  fab ry k i, o d  p ro ­
feso ra  ak ad em ii w o jen n e j d o  zło- 
d; tejaszka  k ieszonkow ego, od  76-lct- 
n lego  s ta rc a  d o  13-letniego ch łopca, 
w oła jącego  w nocy podczas snu  
m atk ę .

T a k  sam o  p o d  w zględem  p o lity cz ­

n y ch  p rz ek o n a ń  p a n o w a ła  w ielka 
ró żn o ro d n o ść . B yli tu  ludzie z  d a w ­
n e j „ czerw o n ej so tn i" , a n a rc h iśc i
w szystk ich  odcien i, so c ja lrew o lu c jo - 
r.Iśc ', m ieńszew lcy , d aw n i zw o len ­
n icy  p a r ti i  k ad e tó w  o ra z  m o n a rc h i­
ści.

S to su n k o w o  d u żo  by ło  członków  
p a r ti i  ko m u n is ty czn ej, a  w ięc opo­
zy c jo n istó w  „p raw ico w y ch "  i „ lew i- 
co w y ch ", ja k  ró w n ież  fan a ty czn y ch  
zw o len n ik ó w  g en era ln e j 1 'nil s ta li­
now skiej.

M inęło dz iesięć  dn i, gdy m n ie  n a ­
gle w yw ołano  z celi i z ap ro w ad zo n o  
do k o m en d a n tu ry . P rzed ło żo n o  m : 
d o  po d p isu  ośw iadczenie , że w szyst­
kie p rzed m io ty  z n a jd u jąc e  się w ! 
m o im  m ieszk an iu , sam o m :©szkanie, 
ja k  ró w n ież  w szy stk o , co w  n im  p o ­
siad a ło  ja k ą ś  w arto ść , s tan o w i w y­
łąc zn ą  w łasn o ść  m o je j żony.

P o  p o w ro c ie  do celi b y łem  p rzy ­
gnęb iony  I opow iedziałem  Rossow o- 
wi, co  zaszło . W y raźn ie  p rze ję ty  | 
m ilcza ł p rzez  dSuzszą chw ilę. Po- | 
tem  p ow iedzia ł, że n a jb liż s i ro b ią  
fo ty lk o  w tedy, je ś l' ma być  w y d an y  ] 
w n ied ług im  czasie su ro w y  w yrok ,! 
z k tó ry m  po łączo n a  je s t  zw ykle kon- | 
f lsk a ia  całego m a ją tk u  osoby  ska 
z a nej. A żeby !o un iem ożliw ić, trz e ­
ba  jeszcze p rz ed  w y d an iem  w yro k u  
p rzed ło ży ć  ośw iadczen ie  o sk a rżo n e ­
go, i e  cały  m a ją te k  je s t w łasnośc ią  
żony lu b  dzieci. R ozum ie się  sam o 
przez się, że w  zw iązku  z ty m  u n ie ­
w ażnia  się m ałżeństw o .

R ossow  m ia ł rac ję . Ju ż  w dw a  dn i 
po tym  o trzy m ałem  m a łą  d ru k o w a ­
n ą  k a r tk ę  z  k ró tk im  zaw iad o m ie­
niem . źe n a  w n io sek  m o je j żony 
Z ina idy  z aw a rte  w 1930 r. m ałżeń ­
s tw o  nasze  zo s ta je  im !eważnAone, a 
żona, zgodnie  ze siwym życzeniem , 
ja k  rów nież  d z iecko , w raca  do  sw o ­
jeg o  n azw isk a  p an ieńsk iego .

B yłem  w ew n ątrz  ro zb ity , choć | 
zdaw ałem  sob ie  ja sn o  spraw ę, że .
żona u 'e  m og ła  zrobić ina-czej, nie

chcąc  po  zasąd zen iu  m nie  p o zo stać  
bez p ra cy  i śro d k ó w  d o  życia. C zu­
leni s ię  og ro m n ie  o sam o tn io n y . To, 
co  d a w n ie j w ydaw ało  m i s*ę n ie ­
zn o śn y m  c iężarem , m ian o w ic ie , że 
sied ziałem  stło czo n y  w śró d  m asy

J ftP O N lft  Z D R JE  SO B IE  SPR R W Ę
z  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ż y d o w s k i e g o

J a k  d o n o si a g en c ja  te leg ra ficzn a  
„D om ei“ , z n an a  gaze ta  jap o ń sk a  
„B o cz l"  u m ieśc iła  a r ty k u ł „ Ja p o ń ­
sk i m iecz", w k tó ry m  o strz eg a  n a ­
ró d  jap o ń sk i p r z e ’ g rożącym  m u 
n ieb ezp ieczeństw em  ze s tro n y  ży­
dów , l ra d z i m u m leć s ię  n a  o s tro ż ­
ności, a lbow iem  zn aczn a  liczba ży­
d ó w  w Ja p o n ii i  n a s ilen ie  ich  d z ia ­
ła ln o śc i g rożą  pow ażnym  n iebezp ie­
czeństw em  paiW w u.

Z as ta n aw ia jąc  etę  n ad  n ieb ezp ie ­
czeństw em  żydow sk im  w Ja p o n ii, 
gaze ta  p isze, i e  zag ad n ien ie  ło  m a 
dw ie  s tro n y . P ie rw sz a  —  ło  b ied n y

żyd , zn ęk an y  n ęd zą  i  w ęd ru jący  p o  
ea ły m  św teeic, —- w y staw ia  s ię  n a  
p rtkaz  cetcuj w zb u d zen ia  w spó łczu ­
c ia  ku  „b ied n em u  n a ro d o w i żydow ­
sk iem u " .

i L ecz je s t I d ru g a  s te o n a  p ro b le ­
m u żydow skiego . T a  d ru g a  s tro n a  
6k ry ta  je s t d la  oka  n iew ta jem n iczo ­
ny ch . leez jeśli w n ią  w n ik n ąć , to  
p rzed  n a ro d am i s ta n ie  żyd, w ła d a ­
jący  n ieo g ran iczo n y m i śro d k am i 
fin an so w y m i, żyd chcący  o p an o w ać  
św ia t, żyd —  w y n a lazca  złotego

Is ta n d a r tu , m aso n erii i in n y cn  „ sp o ­
łeczn y ch " i  „ sp o rto w y ch "  o rg an iza-

cy j, p rzy  pom ocy  k tó ry ch  p rz esą ­
cza o>n sw ó j d em o ra lizu jący  w pływ , 
Jak  np . k aw ia rn ie , d a n c in g i 5 d e m o ­
ra lizu ją ce  film y.

D ale j w sk azu je  „H oezt", że  sam i 
żydzi tw ie rd zą , i e  jeś li w jak im ś  
k ra ju  je s t 3.000 żydów , to  liczb a  tn  
w zupełność! w y s ta rcza  d o  tego, by 
żydzi m ogli p rz ep ro w a d z ić  ta in  
sw o je  p lany .

F ak ! u m ieszczen ia  tego a r ty k u łu  
w  je d n e j z w iększych gazet ja p o ń ­
sk ic h  dow odzi, że w Ja p o n ii  ro z u ­
m ie ją  ju ż  cały  o g ro m  iy d o w rk lcg o  
n iebezp ieczeństw a, z jaw ia jąceg o  się

p rzed  ja p o ń sk im  n a ro d em . W ypę­
d zen i zew sząd żydzi rz u c ili s ię  na  
D alek i W schód  i  osied lili ś lę  z a ró w ­
no  w  C hinach  i  M andżurii, ja k  I  w 
Ja p o n ii,  gd  k o rz y s ta jąc  z  to le ­
ra n c j i  n a ro d o w o śc io w ej n a ro d u ,
ro zpoczęli swoją d em o ra liz u ją c ą ,
szk o d liw ą  ro h o łę .

P om im o że  Jap o ń czy cy  s a  da lecy  
Od n p rzęd zeń , zw rócono  tam  jed n a k  
w ie lk ą  uw agę n a  n iebezpieczeństw o, 
ja k ie  p rzed sta - Tają o sied len i w k ra ­
ju  1 k o rz y s ta jąc y  z p ra w a  gośc in ­
ności żydow scy  „w ygnańcy".

(„N. S.“ )

współw ięźni:ów , b y ło  obecnie d l t  
m n ie  szczęściem .

W a ru n k i w yżyw ieniow e w naszej 
celi by ły  w s trę tn e . P o  apelu , o go­
d z in ie  6 ra n o  s ta ro s ta  cel' w ydaw ał 
d z ie n n ą  p o rc ję  ch leba. K ażdy o trzy ­
m yw ał 200 gram ów . O godz. 12 by ł 
o b iad . W n o szo n o  do ccii żelazne 
ry n ien k i, w  k a żd e j b y ły  p o rc je  d la 
dzies:Q c'u w ięźn iów  —  w o d n ista  zu­
p a  z jak ic h ś  o d p adków , naw p ó l zgni 

!e śm ierdzące  p o m idory , n iedokiszo- 
n a  k a p u s ta , zm arzn ię te , słodkaw e 
go to w an e  z łu p in am i k a rto fle . Od­
p a d k i z o g ó rk ó w  i ‘t. p  uw ażaliśm y  
za łakocie . C zęśc'ej otrzym yw aliśm y 

ja k ą ś  niedającą się b liżej określić 

zupę z k a rto fli, łu p in  k a rto flan y c h , 
re sz tek  chleba, p o m ieszanych  z gtów  

kam i śledź ' lub_ innych  ryb , z o śc ia­
m i o raz  k ru p am i. T ę zupę połyka­

łem  ty lk o  z na jw ięk szy m  w ysiłk iem , 
z a ty k a ją c  nos. D ziało  s ię  to  praw ie 
z w szystk im i Jedyn ie  nieszczęśni 

kołchoźn icy , k tó rzy  p rzy sz l' do  nas 
b ezp o śred n io  z p ó łnocnych  obozów  
p ra cy  p rzym usow ej, łapczyw ie  w szy­

stk o  z jad a li. M ówili, że po  k ilk u ­
m iesięcznym  p p b y c :e w  obozach 

GPU n aw et laki© jed zen ie  trzeba 
u w ażać  za  „delic je" , p o d aw an e  nam 

w ty ch  n ies ły ch an ie  b ru d n y ch , na- 
w pół zard zew ia ły ch  ry n ien k a ch  do 

zm yw ania.

Źle by ło  z tym i w ięźn iam i, k tó rzy  
nie p o siad ali zm ian y  b ie l'zn y . C ho­
dzili n ie s a m o w ic i  b ru d n i. Często 
b y ło  tak , że o trzy m y w ali Ł : ; ’!>:nę 
o d  n a jb liższy ch , a le  zarząd  w ięzie­
n ia  an i m y śla ł im  ją  od d ać. S taso ­
w ano  te  szy k an y  szczególnie w zglę­
dem  In teligen tów . T o też  cele ro iły  
srę od  ro b ac tw a . W y sta rczy ło  jed u e j 
nocy , b y  now oprzyby ły  w ięzień by ł 
k o m p le tn ie  zap lu sk w lo n y  i za ­
w szony.

P lagę  tę  rozpoczęto  zw alczać po 
w ybu ch u  w k ilk u  są sied n ich  celach 
dężk-iej epidem ii ty fu su  or.*z po 
licznych  z ac h o ro w an iach  na św ierzb. 
W ów czas polecono  w ięźniów  częś­
cie j k ą p ać . ’

W obec lego, że trzeb a  by ło  reg u ­
la rn ie  w y k ąp ać  d o  25.000 ludzi, łaź- 
nra b y ła  n ieu s ta n n ie  czynna . B yło 
tak , że b u d zo n o  nas w nocy, i z  to ­
b o łk am i pęd zo n o  przez k ilk a  p o ­
dw órzy  d o  łaźn i. T am  w ieszaliśm y 
u b ra n ia  n a  żelazne h a k i celem  prze­
p ro w ad zen ia  dezynfekcji. N astęp n ie  
w pędzano  p o  50 ludzi do  łazienki, 
gdzie w  ciągu 10 m in u t trzeba  bvło 
się  nam ydlić, zesk ro b ać  z s 'eb le  
b ru d  i obm yć się. Często zaraz  p o  
n a m y d le n iu  k ą p iący ch  się w y pędza­
no, przyczyna za trzy m y w an o  dopływ  
ciep łe j w ody, ta k  że m ydło  trzeba 
było zm yw ać lo d o w atą  w odą. S traż ­
n icy  ro b 'li  p rzy  tym  n ie raz  głupie 
dow cipy, ob lew ając  n a s  z im ną w o­
d ą  z h y d ra n tó w  p o żarow ych , jeśli 
uw ażali, źe n ie  ru szam y  się dość 
p ręd k o . W y głodn ia li, p o zb aw 'en I sd 
w ięźniow ie n iezw yk le  w tedy  cier- 
pielt. O sk a rg ach  t r e  b y ło  m owy, 
albow iem  w GPU z zasad y  m a  zaw ­
sze ra c ję  s trażn ik , a  n igdy  w ięzień.

W dalekiej Karelii
P o d a jem y  w  sk ró c ie  a r ty k u ł 

S. S. K o resp o n d en ta  w o j. II 
D eng lera , w y d ru k o w an y  w gaz. 
„D as S chw arze  K onps" z 16 
p a ź d z ie rn ik a  br.

F ro n t K arelsk i, w p aźd z ie rn ik u . 
SS. (PK ). Z m o to ry zo w an em u  oddzia- 
low t czo łow em u szczęśliw ie  u d a ło  
alę  p rze jech ać  sześć  k ilo m e tró w  s il­
nie p o d m in o w an ą  d ro g ą , b ęd ącą  na 
k o ńcow ym  o d c in k u  pod  b a rd zo  cięż­
kim  o b strzałem  orty lery jtsk im . Poz- 
s ta d a il  w tęc z w eh iku łów  strzelcy  
o d d z ia łu  w yw iadow czego, g ru p a  
c iężk ich  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  
o ra z  p iech u rzy  5 k o m p an ii I poszli 
n a p rzó d  p tceho tą . O słonę czoła p ie­
ch o ty  s ta n o w iły  m io tacze  g ra n a tó w  
o ra z  a rm a tk i p iecho ty .

M am y ro z k a z  zbu d o w an ia  p rz y ­
czó łk a  m ostow ego  n a d  rzeczk ą  W . 
C elem , d o  k tó reg o  m am y d o trzeć , 
je s t  n a sy p  ko le jow y .

Nie m a zbyt w iele  czasu  n a  ro z ­
m yślan ie . O b a j dow ódcy  k o m p au it

w y d a ją  sp o k o jn e  1 k ró tk ie  ro zk azy .
P o c isk i a rm a tn ie  p a d a ją  z o g łu ­

sza jący m  huk iem , W  lesie, p rzez  
k tó ry  łrzeb a  p rze jść , ro z leg a  się  n ie . 
so m o w ile  echo, w ie rzch o łk i d rzew  
szu m ią  ja k  p o d czas b u rz y , z iem ia 
d rży .
Obie k o m p an ie  p rz e b ija ją  s ię  p rzez  
la s  n a  p ra w o  ł  lew o od  d rog i G ra ­
n a t p ęk a  obo k  g ra n a tu . W  tym  h u ­
k u  n ie  s ły ch ać  an i s taw a  ro zk azu . 
L ecz k ażdy  wie, eo m a rob ić.

Ż ołn ierze  S. S. sk aczą  od  d rzew a 
do d rzew a , p rze łażą  p rzez  p o p lą ta ­
ne  gałęzie , p rzez  ku p y  k a m ien i. O pa­
no w an i są  je d n ą  w o lą  — Iść n ap rzó d  
d o  celu. do  p rze jśc ia  p rzez  rzekę , do 
nasy p u  ko lejow ego , 1 w y budow ać 
przyczó łek  m ostow y

SKOKIEM  NAPRZÓD.
W słu ch u ją  się  w  gw lżdźąey  ogień  

so w ieck ie j p iech o ty  i k a rab in ó w  
m aszynow ych . Dw a, trzy . p ięć k a ­
ra b in ó w  m aszynow ych  p rzed  nim f. 
N ależy być  o s tro żn y m . Są tam  b e to ­

now e sch ro n y  i g n iazd a  k a rab in ó w  
m aszynow ych . W ięc n a p rzó d  w łasne  
k a ra b in y  m aszynow e. H uczy og ień  
je d n e j taśm y  za d ru g ą . P isto le ty  a u ­
to m a ty czn e  trzeszczą. A my sk ok iem  
n aprzód .

O tam — n a k ry te  ro w y  strzeleck ie!
P ę k a ją  g ran a ty  ręczne!
Skończone!

B olszew icy u c iek a ją ! A tak u jący  
p ra żą  ich  ogniem . N ie  w szystk im  
uc iek a jący m  u d a ło  się  dob iec  do 
zbaw czego la su . D użo Ich  p ad ło  w  
polu .

Na praw ym  sk rz y d le  5 k o m p an ia  
o b ch o d zi bagno , w  k ló re  w strzela ły  
się  bo lszew ick ie  k a ra b in y  m aszy n o ­
w e 1 m io tacze  g ra n a tó w . D ru ty  k o l­
czaste  z am y k a ją  d ro g ę . Są w ysokie  
n a  4 m etry  t  c iąg n ą  «ię p o d w ó jn ą , 
p o tró jn ą  lin ią . P rz y  p rz e łaż e n ia  
p rzez  n ie  rw ie  się  o b ra n ie . Ale to  
n ie  n ie  szkodzi. T y lk o  d a le j ,  ty lk o  
n ap rzó d !

N araz  la s  rzed n ie je . M usi w tęe 
być  ju ż  gdzieś rz e k a  t  m o st gdzie  
m am y w ybudow ać przyezó łek .

J e s t  —  rz ek a . M ost w y sadzony  w  
p o w ie trze . S zczą tk i leżą  w  w odzie.

W  m iędzyczasie  ro b i s ię  c iem no. 
K siężyc po d n o si się  na  n ieb ie , wy­
g ląd a  nad  su chym i d rzew am i, s te r ­
czącym i w idm ow o k u  n iebu  ja k  
o g rom na, ja s n a  ta rcza , o d b ija  się  w 
rzece |  rozsiew a  sw ó j b lask  po 
p rzed p o lu . W  m ętn y m  św ie tle  w idzi­
m y po  ta m te j s tro n ie  g łęboki ró w  i 
stro m ą  ścianę, w ysoką  na  trzy , czte ­
ry  m elry ; s łuży  o n a  p ra w d o p o d o b ­
n ie  za p rzeeiw czołgow ą zaporę .'

M am y w łaśn ie  zam ia r p rze jść  po 
szczą tk ach  m ostu , gdy z aczy n a ją  p ę ­
k a ć  g ra n a ty  a  sn o p y  ku l z k a ra b i­
nów  m aszynow ych  u d e rza ją  w p o ­
k ręco n e  p rzęsła .

„O strożn ie! Schrony  b e to n o w e  na  
ta m te j s tro n ie !  Z łazić ■ w ysadzo­
nego m o stu !"  w ota  dow ódca  p ie rw ­
sze j k o m p an ii.

T e ra z  d o p ie ro  o r ien tu jem y  się , 
sk ąd  Idzie ogień. W  odleg łości j« 
k ich  150 m etró w  ry su ją  s ię  ta je m n i­
cze 1 g ro źn e  k o n tu ry  po tężnego  
sc h ro n u  be tonow ego , k tó ry  p a n u je  
n a d  rzek ą , m ostem  i d ro g ą . A rm a­
ta  p rzec iw  czołgow a I  k ilk a  k a ra b i­
nó w  m aszy n o w y ch  n ie u s ta n n ie  b iją  
D alej z n a jd u je  s ię  w zniesien ie , n a ­

szp ik o w an e  m io taczam i g ran a tó w , 
sc h ro n a m i b e to n o w y m i 1 a r ty le rią , 
z k tó ry ch  p o p ro stu  z ie je  ogn iem .

P o d  tym  sza lo n y m  ogniem  o d b y ­
w a się  z z im ną k rw ią  p rzech o d zen ie  
p rzez  rzek ę . Ż o łn ierze  S. S. sk aczą  
do  w ody, s ięg a jące j Im  pow yżej p a ­
sa , I bez n am y słu  b rn ą  u a  d ru g ą  
s tro n ę  rz ek i. Są ra n n i. Po tym  trz e ­
b a  p rzełaz ić  p rzez  ścięte  d rzew a, 
p rzech o d zić  p rzez  d ru ty  ko lczas te  
p o ro zc iąg an e  na  ziem i. A m iny?

NA DACHU SCHRONU BETONO­
W EGO.

K to tam  m a  czas m yśleć  o  mT- 
n acb , k tó re  m ogą być tu  założone! 
U w aga w szystk ich  jes t sk ie ro w an a  
u a  to , b„ p rz eb rn ą ć  p rzez  pole o b ­
s trz a łu  o ra z  obejść sch ro n .

W y so k a , pod w jn a  p rzeszk o d a  z 
d ru tu  ko lczastego  s to t jeszcze na  
d ro d ze . Z now u rw ą  ko lce  s trz ęp y  n a  
zab ru d zo n y ch  m u n d u rach , a le  n ie  
p o tra f ią  za trzy m ać  uporczyw ego po­
su w an ia  się  n ap rzód .

B ezp o śred n io  p rzed  a ta k u jąc y m i 
w y ra s ta  -io t\.'o rn y  sch ro n , d łu g i p ra ­
w ie n a  p ię tn aśc ie  a  w ysoki p ięć  m e­

trów . B ez u s ta n k u  s trz e la  u a  w szyst­

k ie  steony .
C elow niczy p rz y  n aszym  k a ra b i­

n ie  m aszynow ym  o trzy m u je  p o strza ł
w p lecy . Z ac ią ł zęby i  s trze la  da le j.
N a jp ie rw  m uszą p rze jść  tow arzysze
na  ta m tą  s tro n ę . D opóki p o trzeb n a  
je s t  lm  o s ło n a  o g n taw a, n te  opuśc i

stan o w isk a!
P ie rw szy  i  d ru g i p lu to n  obeszły  

tym czasem  duży  sch ro n , i w śm ia ­
łym  n a ta rc iu  zdobyły  k ilk a  n as 'ęp - 
nych  b e to n o w y ch  nm o en teó  p o to ­
w ych o ra z  u k ry ty ch  gn iazd  k a ra b i­
nów  m aszynow ych , k tó re  s tan o w iły  
o s tan ę  g łów nego sc h ro n u .

W id ać  ju ż  żó łtaw y  w ał. J e s t  to 
n asy p  ko lejow y . A w ięc cel został 
osiągn ię ty !

T ak że  n a  p raw y m  sk rzy d le  a tak  
się  u d a ł. N a w ale ko lejow ym , n a  tle  
o d c in a ją  się  szczą tk i k ilk u  w ago­
nów , ro z b ity ch  p rzez  sam o lo ty  n u r­
ku jące .

Lecz z głów ne«o sc h ro n u  b 't a c o ­
wego bolszew icy s trz e la ją  w da lszym  
ęiągu. Ż ołn ierzom  S. S., U 'órzv z n a j­
d u ją  stę  n a  d a ch u  sc h ro n u , z ab ra k ło  
drnitiifńw  ffuntiinlkiiifl fn fow arff*



'SUTCB HARBÓftt1-*PUTCH HARBOUR

WIAPFWOSTOK 

4. I^TOK^O
FRANCI',KO!

AZORY8J00
KA $80

mDWAf

hongkokg

S//W 5^KAWA)) MANIŁA
GUAM GUAM

FORGETliwNKANAŁ PANAMSkT
paim yra

f couombo

.r* \\
IPERNAMBUCO;

DARWi TirruiiA

5YDNEY:

gB?v3XDNEV
MSLBOURNi

'AUCK-
LAKOBUENOS AIRES 91AP.37.TAD /C bOO

ODLE&tOSCr H  XJLOMETf>aCH

Nr. 86  __________ _______ ____________________________ł___________ G O N I E C  C O D Z E N N Y ____________    str. 3

Obietnicę pomocy dać łatwo, lecz droga do Moskwy daleka
M apka n asza  u n ao czn ia , ja k ie  nie 

• ły c h a n e  tru d n o śc i m uszą  p o k o n ać  
S ta n y  Z jednoczone  i Anglia, jeśli 
chcą  udz ie lić  Zw iązkow i S ow ieck ie­
m u  sk u teczn e j pom ocy  m a te ria ln e j:  
t ra n s p o r t  m u s1 iść d ro g ą  m o rsk ą . 
N o rm a ln a  szybkość  frach to w có w  
p o d czas  d łuższej po d ró ży , a zw łasz­
cza  w  k a raw a n ie  6 latków , w ynosi

n a  godzinę 10 m il m o rsk ich  (18,55 
k m .). W obec  tego o trzy m u jem y  n a ­
s tę p u ją ce  c y fry : Ja z d a  z Now ego
Jo rk u  d o  A rchang ie lska  trw a  29 d n i, 
z  L o n d y n u  do A rchang ie lska  15 d n :. 
P o r t  a rch a n g ie lsk i z am arza  jed n a k  
z k ońcem  lis to p ad a , u rz ąd z en ia  w y­
ład u n k o w e  nie są  w y s ta rcza jące  d la  
m asow ych  dostaw , a  n a d to  jedyna

lin ia  k o le jo w a  do  M oskw y o ra z  d ro ­
g a  m o rsk a  n a  p ó łn o cy  N orw egii
je s t w  zasięgu n iem ieck iego  lo t­
n ictw a.

Ja z d a  z L o n d y n u  do  Z atok i P e r­
sk ie j trw a  40 d n i, z N ow ego J o rk u  
o jed en  dz ień  d łu ż e j (41 dn i)l

gości 1435 km ., p ro w a d zą c ą  p rzez  
góry , z asy p an e  w  zim ie, ca łym i 
m iesiącam i śn ieg iem ; d a le j  p o n o w ­
n ie  m u si b y ć  p rze ład o w an y  n a  s t a t ­
k i n a  M orzu  K asp ijsk im , k tó re  m a ­
j ą  p rz e d  sobą  d ro g ę  1200 km ., a. n ad  
to  są  n ieliczne 5 z e  w zględu n a  nie-

D roga  k o le ją  p rzez  S a m ark a n k ę  trw a  
łab y  jeszcze d łu że j. P o zo sta je  jeszcze 
d ro g a  S ea ttle  USA— W ła d y w o sto k ; 
w  tym  c e lu  trze b a  p rzew ieść  m a ­
te r ia ł w o jen n y  ze w sch o d u  S tan ó w  
Z jednoczonych  do  leżącego d a lek o  
n a  p ó łn o cn y m  zachodzie  p o rtu  
Sealtle , sk ą d  jaz d a  do  W ład y w o slo - 
k u  trw a  20 dni. N a stęp n ie  trzeba

m a te ria ł  z a ład o w ać  na  k o le j tra n s
sy b e ry jsk ą , n ie  p rz y s to so w a n ą  » 
ogóle d o  tra n sp o rtó w  m asow ych  
w M oskw ie m oże 6:ę znalcść m ałe. 
r ia ł  d o p ie ro  po  trzech  ty g o d n iach  

C yfry n ie  uw zg lęd m ają  fa k tu , ż< 
t ra n s p o r ty  m ogą być  zaa tak o w an i 
p rzez  n iem ieck ie  lodzie  po d w o d n e  
siły  m o rsk ie  i b ro ń  p o w ie trzn ą .

N astępnie  m a te r ia ł  m usi być  p rze ­ d n ią  p o jem n o ść  n ie  są  u rządzone
ład o w an y  n a  jed n o to ro w ą  k o le j d tu - |  do  przew ozu  m asow ego.

BM iskś §u± cBziesńi « v c | f

b. s t o l ic y  c a r ó w
Zjazd naczelników powiatów

B ER LIN , (PD ), W  u zu p ełn ien iu  
k o m u n ik a tu  nacze ln eg o  d ow ództw u  
u trzy m u je  DNB ze ź ró d e ł w o jsk o ­
w ych n a s tęp u jąc e  In fo rm ac je : Gdy 
się  w eźm ie p o d  uw agę, i e  k o m u n i­
k a t  w o jen n y  a  12 p aźd z ie rn ik a  d o ­
n ió sł o  ro zp o częc iu  n o w y ch  d z ia ła ń  
o fensyw nych  n a  p rz e s trz en i 1.200 
k ilo m etró w , je s t rzeczą  z ro zu m ia łą , 
ie  w obec ty ch  o lb rzym ich  o p e ra c ji  
n ie  m ożna  s ta le  p o d aw ać  w iad o m o ś­
c i o  poszczegó lnych  su k cesach  lo ­
k a ln y ch . P o m y śln y  bow iem  re z u lta t  
ogólnych  d z ia łań , o d b y w ający ch  s ię

I n a  ta k ie j  p rz e s trz e n i p o trze b u je  
pew n eg o  ezasu  do  w y k o rzy stan ia  
tych  su k cesów . K ażd a  a o lb rzy m ich  
b itw  prze*- ow ęd zo n y ch  o d  p o czą ł 
k u  k a m p a n ii n a  W sch o d zie , w y m a­
ga czasu , by  j ą  d o p ro w ad z ić  do  k o ń ­
ca. W łaśn ie  p rzeb ieg  ły ch  h is to ry cz ­
nych o lb rzy m ich  bUw, o  k tó ry ch  

też p rzew ażn ie  k o m u n ik a t w o jen n y  

p o d aw ał ty lko , i e  o p e ra c je  ro z w ija ­
ją  s ię  n ad a l, p o zw ala  m ieć pew ność, 
i e  I  o d b y w ające  s ię  o b ecn ie  o p e­
ra c je  n a  p rzes trzen i 1.200 km . d o ­

b ieg a ją  p o w oli d o  pom y śln eg o  za ­
ko ń czen ia .

P ew n e  w sk azó w k i w  ty m  k ie ru n ­
k u  p rz y n o szą  k o m u n ik a ty  w o jsk o ­
w e gdy p o d a ją  p ra w ie  co d zień  o  
w a lk ach  b ro n i p o w ie trz n e j n a  
W schodzie  lu b  też  w sp o m in a ją  o  
n iem ożliw ości p rz e rw a n ia  s ię  
bo lszew ików  z. oblężonego  P e te r ­
sb u rg a . Ju ż  sam  f - k t  z am k n ięc ia  
w ielk ie j Ilości s i l  w o je n n y ch  S o ­
w ietów  w P e tersb u rg u , s ta n o w i 
znaczn y  p o stęp  w d z ia łan iac h  wo­
jen n y c h , gdyż b czw ą tp łen ia  c o raz

b a rd z ie j zb liża  Się dz ień  k a p itu la c ji 
b. s to licy  caró w .

B E R L IN , (PD A C iężka a r ty le r ia  

n iem ieck ich  w o jsk  ląd o w y ch  o s trz e ­

l iw a ła  23 p a źd z ie rn ik a  z  d o ln y m  

sk u tk iem  w ojskow e  o b iek ty  w  p o r­

c ie  P e te rsb u rg a  i  k o ło  K ro u sz tad tu . 

Z au w ażo n o  w ie le  ce ln y ch  u d e rze ń  
p o c isk ó w . P o d czas  a ta k ó w  n a  o k rę ­
ty  n a  m o rzu  C zarnym  za to p iły  n ie ­

m ieck ie  sam o lo ty  b o jo w e  so w ieck i 

p a ro w iec  o  p o jem n o śc i 0.000 to n .

Wbrew interesosn narodu

O k rę g u  W ile ń s k ie g o
Na w ezw an ie  K o m isa rza  O kręgo  

w ego p , W o lffa  od b y ł się  z jazd  n a ­
czeln ików  p o w ia tó w  O kręgu  W ileń ­
skiego, w  którym , w zięli u d z ia ł n a ­
cze ln icy  -o w ia tó w ; w ileńsk iego , tro  
ckiego, olidktego ł św ięc iańsk iego . 
Na z jazd  przybył* ró w n ież  p rz ed s ta ­
w iciele u rzęd u  K o m isa rza  G enera l­
nego w K ow nie. P rzed m io tem  n a ra d  
by ły  a k tu a ln e  sp ra w y  z te re n u  
O kręgu . G łów nym  tem atem  b y ła  
sp ra w a  w a lk i ze  p ek u iacj~ , sze rzą  
c a  się  n ie ty lk o  w  mieśe*e lec  z  I n a  
p ro w in c ji. P o s ta n o w io n o  w ypow ie­
d z ieć  w alkę  w szy stk im  d ezo rg an iza

NOW Y JO R K , 26 p aźd z ie rn ik a , 
W zw iązk u  z rzek o m y m  z a to p ie ­
n iem  a m ery k ań sk ieg o  to rp ed o w ca  
,.K earny“ p rzez  n iem ieck ą  lódż p o d ­
w odną, pisze „Chicago T rib u n e " : 
J e s t  to  znow u c h ara k te ry s ty c zn e , 
ja k im i ś ro d k a m i s ta ra  s ię  rząd  
w ciągnąć n a ró d  am e ry k ań sk i do  
w ojny.

A czkolw iek n p ly n ą t ju ż  p ra w ie  
tydzień  od  chw ili, gdy m ia ł być d o ­
k o n a n y  rzekom y a ta k , rz ą d  po d a ł 
d o  w iadom ości ty lk o  to , co Roose- 
velt chciał, aby  n a ró d  w iedział.

„ K c a rn y "  m u sia ł n iew ątp liw ie  
m ieć ja k ie ś  po lecen ia , a lb o w iem  ule 
w ysyła s ię  o k rę tó w  w o jen n y ch  bez 
o k re ś lo n y ch  z ad ań . B yłoby rzeezą

in te re su ją c ą  dow iedzieć  się , jak ieg o  
ro d z a ju  b y ło  to  poOecenie.

R ooseyelł je d n a 1 w e  w szystk ich  za  
g ad n ien lach  p o zw ala  n a ro d o w i w ie­
dz ieć  ty lk o  to, eo  w edług jego  p rz e ­
k o n a li ia p rzy czy n ia  s ię  do  lego, by  
n a ró d  sp ro w ad z ić  n a  m anow ce, by 
zaufa) jeg o  k iero w n ic tw u , m im o i e  
jes t to  zab ó jcze  d la  n a ro d u .

szom , z n a jd u jąc y m  się  n a  b rzegu  
drogi. Bez ro z k az u  p o d n o szą  s ię
d w a j n a  o ch o tn ik a , p rz ed z ie ra ją  się  
pod sch ro n  1 n astęp n ie  w łażą n a  
w ierzch.

Jeszcze  jed e n  pęk  g ran a tó w . Do­
wódca w ią->  th iis  ką  d o  nosa  k ilk a  
g ran ató w , um o co w u je  je  n a  d ług im  
kiju  i u m ie ję tn ie  rz u ca  pod z a b a . 
ry k a d o w an e  w ejście do  sc h ro n u , t  
luk iem  e k sp lo d u ją . Ale sch ro n  stę  
trzy m a. Jeszcze  jed en  ład u n ek , tym  
razem  d o  jed n e j ze  s trze ln ic , pa  
ezym  d z ia ło  p rzec iw p an cern e  m ilk ­
nie. P ó źn ie j stw ie rd z iliśm y , że zo­
s ta ło  uszkodzone.

Ale sc h ro n  m usi być  zdobyty , z a . 
° ‘m n a s ła n ie  dzień . A lbowiem  dro- 
S*». po  k ló re j m a ją  Iść posiłk i, jes t 
1**0 jego ob strza łem . N a ty ły  b iegnie  
żo łn ie ,^  s iln ie jsze  m ate ria ły  w y­
buchow e.

Z k a ra b in a m i go tow ym i d o  s t rz a .  
in o ra z  g ra n a ta m i w rę k u  sto i aa  
sc h ro n ie  6 żo łn ie rzy  S. S.. I czeka, 
CI tam  w ew n ątrz  im  u le  u jdą!

S to ją  tak  dw ie . trs godziny. Hol 
saewtcjr w sc h ro n ie  ja k b y  p rzeczu ­

w ali, co  Ich czek a . S trz e la ją  co raz  
to  b a rd z ie j nerw ow o. C hw ilam i p rze ­
s ta ją  s trz e lać  ł  po d n o szą  k lapy  
strze ln ie . W idocznie  n ic  w iedzą, :o 
począć.

T ym czasem  nadchodź* k o lu m n a  z 
jedzen iem  d la  nas, o ra z  poslik i, e
n ad to  p io n ie rzy  z m ate ria łam i wy
buch o w y m i. Z ręczn ie  z ak ład a ją  ła ­
dunki. D w ie p o tężn e  d e to n a c je  ro z ­
lega ją  się  w p o w ie trzu . W ysadzono  
w ejście  d o  sc h ro n u . Ku n aszem u 
zd um ien iu  w yłazi z  n iego  sz e sn as ta  
uaw p ó ł oszo łom ionych  bo lszew ików  
z p o d n ies io n y m i ręk am i. W śró d  nieb  
b ru ta ln a  gęba  k o m isa rza  GPU.

P o  w ejśc iu  d o  sc h ro n u  p rzed sta ­
w ia się  oczom  naszym  o b ra z  zn isz­
czen ia . W szędzie  ch ao ty czn a  p lą ta ­
n in a : ro z b ita  a rm ata - przcclw czolgo- 
w a, c iężk i k a ra b in  m aszynow y, a u ­
to m aty czn e  i zw ykic k a rab in y , d y le  
i d rsk l,  k am ien ic , am u n ic ja , ek w i­
p u n ek  żo łn ie rsk i o ra z  dw ó eh  zab i­
tych.

O s ta tn i p u n k t o p o ru  u p a rc ie  b ro ­
n iąceg o  się  p rzec iw n ik a  je s t  w n a ­
szym  ręk u . T ak sam o  ca!y  odcinek  

( a ż  d o  n asy p u  ko lejow ego.

Pan Builst skory do 
wo|ny

N O \yY  JO R K , (PD ). J a k  d o n o szą  
z F ilad e lfii, by ły  a m b a sa d o r  S tanów  
Z jed noczonych  w P a ry ż u , B ullit, 
d om agał się  w sw ym  p rzem ó w ien iu  
n a ty ch m iasto w eg o  w ypow .edzen ia  
w o jn y  p rzez  S tan y  Z jednoczone , Na­
s tęp n ie  k ry ty k o w a ł o n  n łedosiatecz" \
ne p rzy g o to w an ia  d o  w o jny  swego 
k ra ju . Czołgi, k tó re  p o w in n y  w łaś­
ciw ie być ju ż  n a fro n c ie  m e są, ja k

pow iedział B u llit —  a n i  w  po łow ie 
jeszcze gotow e.

Skutki przymierza 
z Poisza wikami

PARYŻ, ((PD ). R ek to r ias:y tuU i 
k a to lick iego , k a rd y n a ł B a u d rilla r t 
o św iadczy ł w „M atłn", że  n iez ro zu ­
m ia łą  je s t rzeczą , i e  c h rze śc ija ń ­
stw o  sp rz y m ie rza  się  z bolszew Iz­
m em , K a rd y n a ł o p ie ra ją c  się  na  s ło ' 
w ach  b isk u p a  z B altim ore , k tó ry  
p ow iedzia ł, że  A nglia zw óctła  się  
przec iw  Bogu I d latego  p o n o si k a rę , 

l d o d a ł;  je s t  b a rd zo  w iele  p raw d y  w

Isiow ach  b :sk u p a . Sądzę, że w szyst­
kie n a ro d y , szczegó ln ie  Anglia, m o ­
gą so b ie  w iele zarzucić , I n ie m ogą 
się  n azw ać  p ra w  ła tw y m i p rz ed s ta ­
w icie lam i c h rześc ijań sk ie j cyw :liza- 
c ji. S k u tk i p rzy m ierza  z bolszew iz- 
m em  są  n ieb ezp ieczeństw em  d la  ca"

I łego ch rześc ijań stw a .

to ro m  ży cia  g o sp o d arczeg o  i wżyć 
w szystk ich  sposobów , z zas to so w a­

n iem  w  p ew n y ch  w y p a d k ac h  naw eł 
k o ry  śmierć*. P o s tan o w io n o  rów n ież  
zw iększyć n a d z ó r  n ad  o b ro tem  p ro ­
d u k ta m i g o sp o d a rs tw a  ro lnego, 
k tó ry  w in ien  odbyw ać się  ściśle  pod 
ług za rz ąd z eń  w ładz.

O m ów iono  ró>wneż sp raw ę  dozo 
rni d rogow ego w  o k resie  zim ow ym . 
Ze w zględu  n a  sp o d z iew an y  w ie ik t 
ru c h  n a  d ro g a c h  p o sta n o w io n o  już 
o b ecn ie  z a ją ć  się  d o p ro w ad zen iem  

d ró g  do n aJeży leg o  s ta n u  I przygo  

to w an lem  Ich do  z im y . O prócz tego 
p o ru sz o n o  w ie le  d ro b n y c h  sp raw ,

zw iązan y ch  z a k tu a ln y m i zag ad n ie  

n iam i O kręgu. (s)
ooo---------

Ule wolno kontaktować
z jeńcami wojennymi

P o d aw a liśm y  ju ż  d o  w iadom ości 
czy te ln ik ó w , i e  w szelk i k o n ta k t  t  
jeń cam i w o jen n y m i je s t  su ro w o  
zak azan y .

W obec  p o w ta rza ją c y ch  się  w y k ro  
czeń  p rzec iw k o  pow yższem u zarzą- 

' d żem u  w ładz i p o w sta jąc y ch  s tą d  
k o m p łik acy j, p rz y p o m in am y  je  po-

<KXi

Otwarcie kościoła w Klincach
M IŃSK, (PD ). W  K ib icach  n a  pó ł­

nocny w sehć 1 o d  H o m la, p o d obn ie  

ja k  w in n y ch  m ie jscow ościach  n a  

te re n ac h  z a ję ty c h  p rzy w ró ciły  w ła ­
dze n iem ieck ie  d z ia ła ln o ść  k o śc io ­

łów. Z o śm iu  kośc io łó w  w  K R ncach 

zam k n ęli bo lszew icy  sied em . N a j­

w iększy k o śc ió ł Św. P io tr a  i  P a w ła  

zam ien io n y  zo s ta ł n a  k ln b  p a r ti i  ko ­
m u n is ty czn ej, w d ru g im  kośelele  

um ieszczono  szk o lę , pozo sta łe  5 k o ­

śc io łów  zam ien io n o  n a  m agazyny.

T y lk o  jed en . Jedyny kośc ió ł Św. 

T ró jey  by ł d o stęp n y  d la  w ie rn y ch , 

lecz ró w n ież  w aru n k o w o , K ośeló l 

b y ł z am k n ię ty , zaś k lu c z  d o  n iego  

m ia ł s ta ro s ta . Je ś li w ięc k to ś  

c h cia ł n d ać  ś lę  d o  kośc io ła , m u sia ł 

w p ierw  zw racać  «dę d o  s ta ro s ty  s 

p ro śb ą  o  o tw a rc ie  św ią ty n i. W  k o n ­

sek w en cji u częszczający  do  k o śc io ­

ła  by tt p o tem  n a ra ż e n i  n a  ro z m a ­

i te  p rz e ś la d o w a n ia  ze s tro n y  bo l­

szew ików .

n o w n ie  unizyim czy te ln ikom .
M iędzy In n y m i z a b ra n ia  się  poda 

w a m a  jeń c o m  a r ty k u łó w  spożyw  
czycn, o raz  p ro w a d ze n ia  z n im i ja 
k ich k o iw iek  rozm ów .

O soby n iep rzes t lega jące  tego za 
rząd zen ia  będ ą  n a raż o n e  n a  p rzy  
k re  k o n sek w en c je , (t)

W  s p ra w ie  re je stra c ji
p ra c o w n ik ó w  m e c y c z n y c li
zamieszkałych na terenie powiatu wileński 93

M edyczny p e rso n e l (lekarze  m ed., j ną  osobę celem  d o k o n an ia  w /w  re - 
lek a rze  den t., tech n . d en ly s ., a k u -  “ je s tra c ji , p rz ed s ta w ia ją c  n a leżn e  do-
szerk i, s io s try , fe lczerzy ), zam iesz- t k u m en ty . O soba u p o w ażn io n a  po-
k a li s ta le , lu b  k tó rzy  zam ieszkali 
po d n iu  20. VI. 41 r .  n a  te re n :e 
pow . w ileńsk iego , m a ją cy  p racę , lub 
b ezro b o tn i m u szą  zare je stro w ać  się 
do  d n ia  1. XI. 41 r. w U rzędzie Le­
k a rza  pow. W deńsk iego  w W iln ie, 
ni. B asan av icz iau s (b. W ; P o h u lan k a) 
Nr. 5 (R e jestrac ja  pow yższa  n ie  d o ­
tyczy m edycznego p e rso n elu , p ra c u ­
jącego  o b ecn ie  n a  te ren ie  w /w  p o ­
w iatu  z  ram ien*a U rzęd u  L ekarza  
Pow iatow ego  W ileń sk ieg o ). P rzy  re­
je s tra c ji  n a leży  p rzed staw ić  d o k u ­
m en ty , stw *erdzające  sp ec ja ln o ść  
p raw o  p ra k ty k i i d o k u m en ty  o so ­
b is te  (p a szp o rt itd .).

I W  raz ie  niem ożliwość* osobistego 
j staw ien n ic tw a  d o  re je s tra c j i  osoba 
1 z a in te re so w a n a  m oże upow ażn*ć in-

w in n a  p rzed staw ić  uslu*e slaD ro­
dzinny  osoby  re je s tru ją c e j s*ę, a tak  
że o becne  zajęcie.

P rz y  zm ian ie  n re js c a  zam ieszka­
n ia  p e rso n e l m edyczny  obow iązany  
bezw zględnie  p ow iadom ić  U rząd  Le­
k a rza  P ow iatow ego , p o d a ją c  do  wia 
dom ości szczegółow y now y ad res . 
N a to m iast lekarze , życzący zm ienić 
pop rzed n ie  m ie jsce  p ra c y  powinn* 
przed  tym  uzy sk ać  od  L ek arza  Pow. 
pozw olen ie  n a  p raw o  u p raw ian ia  
p ra k ty k i w now ym  n re js e u .

W  ra z ie  n iew y k o n an ia  n in iejsze­
go za rząd zen ia  osobom  zam tereso - 
w anym  n ie  d o zw o lo n a  zostan ie  p rak  
tyka.

L ek arz  P o w ia to w y  W ileńsk i.
N r a.



B r o n is ła w  Ż e b r o w s k i
właSctdel folwarku Bołbotowo‘ w pow. Gszmtaftskim
po k ró tk ich  i ciężkich  c ie rp ien iach  o p a trz o n y  św . Sakram entam i 

zm arł dn ia  25*X,1941 r. w  w ieku  la t  64. 
N ab o żeń stw o  żałobne o d b ęd zie  s ię  w K rew ie, tam że na­

stąp i z łożen ie  zw łok w  g ro b ach  ro d z in n y ch  w  środę  29. X. r. b.
R ów nocześnie  w dn iu  pogrzebu  w  ś ro d ę  29, X. r. b. 

o  godz. 9  rano  odbędzie  się  w  W ilnie u ro czy ste  nabożeństw o  
żałobne w  kościele  św . Kazim ierza.

O  ty ch  sm utnych  obrzędach  zaw iadam iają  k rew n y ch  i 
znajom ych  Syn, Córkr i Zięciowie.

z  p o w o d u  zgonu  O jca p. Jarosławowi Żebrowskiemu
najg łębsze  w y razy  w spółczucia  sk ład a ją

Pracownicy Spółdzielni .ELEKTRA*.

ńr.
Teodora z Zawistowskich

K A S P U T I S O W A
ooatrzona  Św. Sakramentam i po d ług ich  i c iężkich  cierp ien iach  zasnęła 

w  Panu w  dniu 26,X 1941 r- p rzeżyw szy  la t 29.
Nabożeństwo ża łobne za spokój Jej dnszy odbędzie s ię  w  dniu 

2 8  X  1941 r. o  godz* 9 rano w  kośc ie le  Sw. Jakóba.
Eksportacja zw łok  na cm entarz po Bernardyński z  domu ża łob y  

p r .y  Kaltnauskio g .  (d . M. Pohu lanka) 13—S uastąpi t e g o ż  dnia o  g o d z .  15. 
O  czym  pow iadam ia ją  pogrążen i w  głębokim  smutku

Mąż. S y n o w ie  i Rodzina.

W p ierw szą  b o lesn ą  ro czn icę  śm ierci
£ . t p .  O l g i e r d a  S a w i c z - Z a b t c c k i e g o

U czni* 1-ej k lasy  licealnej b . VIII gim n. —  odbędzie  się  w koście­
le św . K a tarzy n y  dn . 29/X 1941 r. o go d z . 8-ej nabożeństw o 
ia lo b n e , o  czym  zaw iadam iają  ko legów  1 znajom ych

Przyjaciela.

C o  o t r z y m a m y  w  b i e ż ą c y m  t y g o d n i u

Na k a r ty  żyw nościow e w  b ieżą-  ̂w b ież, ty g o d n iu  p rz ew id u je  stę
cym  ty g o d n iu  sk lep y  re jo n o w e  b ęd ą  
sp rzed aw a ły  n a  oso b ę- 1700 gr. ch le 
ba , 350 gr. m ięsa , 200 gr. m as ła , 100 
gr. kaszy  i 50 gir. soli. O próe* tego

sp rzedaż  ra c ji  p a p ie ro só w  z a  m ie­

siąc p a źd z ie rn ik  po 60 szt. na  o so ­

bę o raz  sp rzed aż  w ódki. (a)

[ « ijton i nie papiirosj?
O sta tn io  co raz  w ięce j zm u szen i 

jes teśm y  p i s a ć  o  u s te rk a c h  w  zao p a­
try w a n iu  ludność,1 w  pew ne to w ary .

W y d aw an ie  to w aró w  k artk o w y ch , 
w czasach  o s ta tn ic h  p o p ra w iło  się  
znaczn ie , n ie  m n ie j je d n a k  częste  
są  w y p ad k i d ro b n y c h  n ied o k ład n o ś­
ci p o w o d u jący ch  słuszne  p re te n s je  
m ieszkańców  m iasta .

O sta tn io  np ., w iększość sk lepów  
d o k o n a ło  ju ż  p rz y d z ia łu  w ódki, na 
p rzed m ieśc iach  je d n a k  ja k  Z w ierzy­
n iec  i inne, w ó d k i n ie  w y dano .

W e w sz /s tk ic h  p ra w ie  sk lep ach  
m ia s ta  w y d an o  m ieszk ań co m  po 50 
sz tuk  p ap ie ro só w , n a  Z w ierzyńcu  
i in n y ch  p rzed m ieśc iach  zam ias t p a ­
p ie ro só w  w y d a ją  1/2 paczk i ty to n iu

G łow ią się  ludzie , d laczego tak  się  
dz ie je?  W ‘g p o sia d an y c h  p rzez  n a s  
in fo rm acy j, zap o trzeb o w an ie  W iln a  
i oko lic  w y n o si od  40— 42 m il. sz tu k  
p a p ie ro só w  m iesięcznie, zaś p ro ­
d u k c ja  fa b ry k i ty to n io w e j w ileń ­
sk ie j w ynosi m iesięczn ie  znaczn ie  
w ięcej.

Gala p ro d u k c ja  f a b r y k i  ty to n io w ej 
je s t  p rzy d zie lan a  do „M aistp reky- 
by", „ R u ty "  i in n y ch  c e n tra l  sp o ­
żyw czych.

D la pa lacza  n ie  je s t ob o ję tn e  czy 
o trzy m a 50 szt. p a p ie ro só w  g o to ­
w ych, czy  też 1/2 paczk i k ra jan eg o  
„ n a  o k o "  —  ty to n iu . (t).

Rewizja na tynka Kijowskim
W  myśtl w ydanego  p rzez  w ładze 

z a rz ąd z en ia  o zak az ie  sp rzed aży  u 
żyw anych  rzeczy p rzez  o soby  niejpo 
s iad a jące  św iadectw  p rzem y sło w y ch  
o n eg d a j zo sta ła  p rz ep ro w a d z o n a  n a  
ry n k u  k ijo w sk im  rew iz ja  p o licy jn a.

P o d czas  rew izji z a trzy m a n o  w :e- 
le  o só b  n ie  p o sia d a jąc y c h  p raw a  
sprzedaży .

S przedaż  p rzed m io tó w  na ry n k u  
k ijo w sk im  je s t d o p u szcza ln a  ty lk o  
w  strag an i-ch . (t)

i f i a d o m o ś c l  w .  d n i a
W TO REK  

S zym ona i Ju d y

W schód słońca g . 6.49 
Z ach ó d  ,  .  16.38

_  PRZESYŁAN IE PIEN IĘD ZY . 
B ank litew sk i ro z p o cz ą ł p rz y jm o w a  
n ie  p rzek azó w  p ien iężn y ch  do w szy 
stkicih m iejscow ości, w  k tó ry c h  z n a j 
d u ją  się  jego  o d d z ia ły . P rzek azy  są  
p rz y jm o w a n e  d o  n as tęp u jąc y c h  m iej 
scow oścl: O lita , B irże, lan isz k i, J u r  
bory , K ow no, K ie jd an y , K re tynga, 
K ibarty , K oszedary , M arlam pol, Mo 
żejk l, P o n  ew ież, Posrwól, P ren y , 
P łu n g ian y , R ossien ie, R ak-szki, Ł o i- 
dzle je, Szaki, Szaw ie, Św tęciany, 
Ta.urogi, T elsze, T ro k i, W H kom ierz, 
U ciany, W y łkow yszk i i Jez lo rosy .

—  LIK W ID A C JA  ARTELU IN­
W ALIDÓW . Airtol iinwalldzk" „ P ra m  
p re k "  d z ia ła jąc y  p o d  o p iek ą  w y d z ia  

łu  op iek i spo łeczn ej Z arząd u  m. W ii 
n a  obecn ie  -n a jd u je  się  w  lik w id a­
cji. W szelk ie  p re te n s je  d o  tego a r  
te lu  na leży  do d n ia  10 lis to p a d a  k ie  
ro w ać  do lik w id a to ra  w M ag istra ­
cie, u l. D o m in ik an o  (D om in ikańska) 
2, p o k ó j 105.

PR ZEPU STK I DLA M IESZKAŃ­
CÓW  OKRĘGU. D onosiliśm y  sw ego 
czasu  o w y d aw an iu  p rzep u stek  przez 
U rząd  K om :sa rza  O kręgu  m ieszczą­
cego się  w P od zam czu  (C ielętn!k).

W obec licznego zg ła szan ia  się  z a ­
in te reso w an y ch , k o m u n ik u je m y  że 
w szelkie p o d a n !a  na  w y jazd  będ ą  
p rzy jm o w an e  d o p ie ro  w  p rzyszłym  
tygodn iu  po  ro z p a trze n iu  p o d ań  u- 
p rzed n io  z łożonych, (t)

—  W  SPR A W IE KA RTO FLI. Jak  
się  d o w iad u jem y , w  n a jb liższy m  cza 
sie  n a s tą p i p rz ep ro w a d z en ie  p o d z ia ­
łu k a r to f li  p om iędzy  lu d n o śc ią  m ia ­
st*  W iln a . Sposób p rz y d z ia łu  o raz  
sp rzed aży  k a r to f li je s t obecn ie

przęd iffio lem  narad odpow ledw n ieh  
czynników/ ć;

O sta tn io  zo sta ły  'zm agazynow ane 
w W iln ie  w iększe  zap asy  k a rto fli, 
w ięc  z ap o trze b o w a n ie  lu d n o śc i w 
ten  p o d staw o w y  a r ty k u ł  spożyw czy 
n ie  n a tra f i  n a .tru d n o śc i (s)

—  -SKÓRY MOŻNA SPRZEDAĆ 
TYLKO DLA MAISTASA. Na p o d ­
staw ie  za rząd zeń  w ładz  w szelkie 
sk ó ry  I fu tra , luj> ow czyny nlew y- 
p raw io n e  m o żn a  sp rzed aw ać  ty tko  
do sk ład ó w  M aistasa. M aistas p ro ­
w adzi sk u p  sk ó r b ezpośredn io . W  
m ie jscow ościach , gdzie n ie  m a  o d ­
d z ia łó w  M aistasa, w n a jb liższe j 
p rzy sz ło śc i sk u p  sk ó r  zo s tan ie  po­
w ie rzo n y  m ie jscow ym  sp ó łd z ie l­
n iom  (s)

_  ZMIANY W  APARACIE ZA­
OPATRYW ANIA MIASTA. D o ty ch ­
czas k iero w n ic tw o  a p a ra tu  z ao p a ­
try w a n ia  w  żyw ność ludno-ścl m. 
Wiiina n a leża ło  d o  In sp e k to ra tu  h a n ­
d low ego, gdzie is tn ia ł spec ja lny  
d z ia ł p rz y d z ia łu  żyw ności. O becnie 
d z ia ł ten  będ zie  z lik w id o w an y , a 
jego  czynności, w zorem  innych  
m iast, o b e jm ie  z a rz ąd  m ie jsk i. In ­
sp e k to ra t h an d ło w y  będzie  ty tko  
sp ra w o w ał ogó lną k o n tro lę .

—  NALEŻY ODEBRAĆ KAUCJE 
Z GAZOWNI M IE JS K IE J. W szy scy  
by li abonenci gazow ni m iej'skiej o- 
becn ie  n ie  k o rz y s ta jąc y  z gazu w in ­
ni w  te rm in ie  dio d n ia  15 lis to p ad a  
zgłosić się w godzinach  8 —  12 do  
z a rz ąd u  gazow ni T y lio i g-ve (d. Zau 
lek gazowy) Nr. 5 celem  o d e b ran ia  
z łożonych  sw ego czasu  kaucy j.

W szelk ie  p re te n sje  zgłaszane po  
tym  te rn rn ie  n ie  b ęd ą  uw zg lęd n io ­
ne. (t)

—  KARY ZA NIESTOSOW ANIE 
SIĘ  DO PR Z E PISÓ W  RUCHU.

j O s ta tn io  b u rm is trz  m iasta  u k a ra ł 
i trz y  osoby  za  n iep rzes trzeg an ie  za­

sad  p raw id ło w eg o  ru c h u  u licznego , 
g rzy w n ą  w  w ysokośc i 100 rb. Obec* 
n ie  p o lic ja  s to su je  ty tk  j u p o m n ie ­
n ia , sp o rz ąd z a ją c  p ro to k o ły  w wy­
pad k ach  w y ją tk o w y ch . N iebaw em  
jed n ak  kar" b ęd ą  s tosow ane  wzglę­
dem  w szy stk ich  n ies fo rn y ch  p rze ­
chodniów .

—  PRZEM IAŁ MĄKI. Na p o d sta ­
wie za rz ąd z en ia  w ładz m ogą być 
w y rab ian e  we w szystk ich  m łynach  
ty lko  n as tęp u jące  ro d z a je  m ąk i: 
M ąka ż y tn ia  —  93 p ro c .; m ąk a  g ra  
ba  ży tn ia  — 97 p ro c .; m ąk a  pszen­
n a  —  88 p ro c .; g ru b a  p szen n a  __
96 p ro c .; k a s z a ' m an n a  —  2 proc. 
P rz e m ia ł in n y ch , g a tu n k ó w  m ąk i 
m oże być d o k o n y w a n y  ty lk o  n a  
p o d staw ie  sp ec ja ln y ch  zezw oleń 
W ydz. G ospodarczego K om isarza  
G eneralnego . Z apasy  in n y ch  ro d za ­
jów  m ąk i w in ry  być z dn. 1 lis to ­
p a d a  z likw idow ane. (s)

—  SUROW A KARA NA SPEKU­
LANTÓW . Za sp ek u lac ję  i u p ra ­
w ian ie  p o ta jem n eg o  h an d lu  w yro­
b am i z m ięsa  o raz  za p o b ieran i*  
w ygórow anych  cen za ja ja  u k a ra n a  
S tan is ław a  Z ara n k ę  z P od w o ry szek  
g rzy w n ą  w w ysokości 1500 rb. Z« 
u p ra w ian ie  p o ta jem n eg o  h and lu  sa­
m ogonem  Sim enczenk .0 zam : w W il­
nie, ul. Steponc* (S tefańska) 2 t— 7 
zo sta ł u k a ran y  g rzyw ną 2000 rb. Za 
tak ież  p rzestęp stw o  g rzyw ną 2000 
rub li zo s ta ła  u k a ran a  M elan:a W aj- 
czenie  z Jodziem i.

—  W ALKA Z AW ANTURNIKA­
MI. Za a w a n tu ry  po p ijan em u  Go- 
tow tas A n tan as zo sta ł u k a ran y  grzy 
w ną 50 rb. z zam ian ą  n a  tydzień  
a resz tu . Za h a ła sy  w porze  n o cn ej, 
p ijań stw o  i chcrdzenie w godz in ach  
zak azan y ch  A dolf S za łk au sk as i An 
ton i P io tro w sk i zostali u k a ra n i  
g rzyw ną po 100 rb . z zam ian ą  n t  
2 tygodn ie  a resz tu .

TEATRY FILMOWE
M g  Ę J  W_ / Z  * •  N a n g a r d a k o cM i w t / c / l  (N ow og ród zk a ) 8

A t C ill I

Serce
P r e m i e r *

nowocześnie 
umeblowane

K om edi*, W  rol*ch głów nych: H ildę  Kr»hl, G usci H u 
ber. G ustaw  FrO hlich i Teo L ingen .

Nad program :
Najnowsze aktualności * Frontu Wschodniego.

P oczątek  sean só w  o godz . 15.30, 17.30 i 19.30.

„CASKIMO”  » £ £  47
P R E M I E R A

r  •  •

[|
N a d p r o g r a m :
Na nowsze aktualn. z Frontu Wschodniego
Począ tek  jea n sów  o  gods. 15, 17 i 1*. n asy  czyan e od  ? *d i.  14

„ K O L E J O W E ”  (tśo**iowaH° 14 •(K o le jo w a )

P r e m i e r a

£ q | * £ q  nowocześnie
umeblowane

Komedi*. W  to lach  g łów nych : H iide K rahl, G usci H a ­
ber, G ę tta w  F ró h lich  i Teo L ingen.

‘  Nad p rogram :
Najnowsza aktuataośd z Frontu Wschodniego.

P oczątek  seansów  o  godz. 15.30. 17.30 i 19.30.

,.< n  v z i n "  gug. „  
„N O W O C Z E S N Y  R O B iN S O N *1

Nadprogram :

Najnowsze aktualia ze Świata I frontu.
_ _ _ _ _ _____________P o czą te k sea n łh w  o  godz. 14.45, 17.C0 1 l t .00

„ O O A Ł ż t  \ !%!/%**— N ow o Wilejka

Program składany
z aktualności

___________ Początek  łea oą ów  o  godz. 17 t Ił.

„ALDOlXAI** — Smlęclany
„ B I A Ł E  B Z Y "

W  rolach  głów nych : Han* H olt t B iga  Brinh,

Nadprogram: Przegląd aktualnofd z całego frontu
Początek  ocanaów o  gods. 17.00 i 18.00

W szystk ie  sk lep y  .H A N D L U  SP O Ż Y W C Z E G O *
skupują r j r r . S  puste butelki

t - d e n a t u r o w a n e g o  pojem ności: 1. 1/4, 1/8 
 ___1'/^-Itr. Kupow ane są rów n ież butelk i bez etyk iet*

VILN9AUS M A LU N A S  NR. 1®
* n in ie jszy m  og łasza  w

K O N K U R S  1
: na  p rzebudow ę p a ła m i gazo g en era to ra . Inform acji x  
) m ożna zasięgnąć  w  dyrekcji m łyna P an eriii (P o -  tyj 
|  narsk a) 36, co d zien n ie  c d  g. 9  do  16. | |
\ Z g łoszen ia  do konknrsu  b ę d ą  p rzy jm o w an e  co d zien - /a 

n ie  do  dnia 30. X. 1941 r. godz. 16 ^
| Dyrektor @

M li Intel Spożjwtiy „Balsłplyla"
kupują po w ysok ioh  cenacn pusta butalkl od wina w nr*
stępu jących  sklepach: B azy lion ą  (B azyhańska ) 7, P y lim o  (Z a ­
w alna) SO. Gedim ino (d . M ick iew icza ) ł l ,  K a lra r iją  (K a lw a­
ry jsk a ) 89, Antaka ln io  (A n toko lska ) 54, Darians Ir G ireno 
(d . Żw irk i i W ig u ry ) (6 , ‘Y o k ie c t ią  (N ie m ieck ą ) 15, P iliea  
(Zam kow a ) S, W ytauto (W ito ld o w a ) 4t, K ank ia ią  (d. B e lm y ) 
14, Naugarduko (N o w og ró d zk a ) 51, L lepk aln io  (U p ó w k a ) 3, 
T izcnbanzsne (T y zen h a U z .) S, Dkm ergćs (W ilk om ia rsk a ) 13

®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®9®®®®®®®®

i Wileńska Kooperatywa!
i „R U TA ”  I
® ®
W zaw iadam ia, że  sk u p u je  b u te lk i ty p u  m onopo low ego  ©
® o p o je m n o śc i: 1/1, 3 /4 , 1/2, 1/4 litra . ®
®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®©®®®®®®®®®®

Warsztat elektratectiDiczny P. Bohatkiewiua
W ilno. L ejyk los (L udw isarska) 2 — 14 (r. W ileńskiej) 
P rzy jm uje  w sze lk ie  reperacje  w  zakresie  grzejn ictw a: 
K u c h e n k i ,  i m b r y K i ,  ż e l a z K a  i t, p . oraz
w y k o n u je  w szelkie in s ta lac je  o św ie tlen io w e  i siłow e 
K U PU JE  w szelki sp rz ę t rad iow y  i e lek tro tech n iczn y

D obry  m ate ria ł o szczędzi C l w y d a tk ó w  —  sp iesz  
więc d o  firm y ROMUALD ŁOSKOT V l l n i a n s  
(W ileńska) 22, ró g  ul. S zv en to s io s (d . G d ańska) 
z w szelkiego rodzaju  p rzy rząd am i e lek try czn y m i 
i radiow ym i. Z ak ład  z ao p a trzo n y  je s t  w d o sta tecz ­
n ą  ilość d o b ry ch  m ateria łów , zarów no  w  d z ia ła  

e lek try czn y m  jak  I rad iow ym .

I Hanka I wrctiowanlel
( te n ts c h e r  U ntorricht (P r iTa t- 
—  ach ała ). K u rs y  n iem ieckia- 
ga  u rzędn iczo I m łodzieżow a. 
10 ru b li m ies ięczn i*. G ed im ia * 
(d. M ick iew icza ) 4— 13.

g e r m a n i s t i k
IN Z T IT U T  —  D idźio ji (W ia tk a ) 2, 

Nauka język ów  obsych: 
w y k ła d y  t sek retaria t od  S ramo 
do •  w iocs.

Osobno g ru py m lodsie łow o .

■ Idziatsaa lek cy ] n iem ieck iego , 
—  korep etyc ji w  zakreaio  sako. 
i y  pow saachsej. Z g łoszen ia  d a  
adm. .G oAaa* d la „ Ł * .  13*1

K on ces jon ow an e  k a rsy  jeayka 
■ *  n iem ieck iego  d la  dorosłych . 
Gedim ino (d . M ick iew ieaa ) 33—3, 
p rzy jm u ją  z a p iły  do  now ych  
grup codzien n i* od  14— 13. — a

T e r e s a  D ąbr owaka,
1 Konserw atorium  ~

dyp lom  
W arsa* w- 

sb iego , udaiola lek e y j fo rteo la - 
nu. D ainaroa f i .  P iek ie łk o ) 7— 3 

1776

Dyrekcja Kolejowa Litewska
p r z w f m u i e  d o  p r a c y  b .  k o l e j a r z y ,  a mianowicie: 
zawiadowców ruchu, konduktorów, maszynistów, zwrotniczych, 
majstrów drogowych i innych specjalistów kolejowych, którzy 
w sprawie pracy proszeni sq zgłosić sie do Dyrekcji — Wilno, 
Mlndaugo (d. Słowackiego) 14, pokój 128.

R z e a n i a f l n i c y  ■ ślusarze, kowale, stolarze i inni oraz 
pracownicy bez specjalności w sprawach zatrudnienia melduje 
sie u odpowiednich naczelników zawodów kolejowych, ucząst- 
ków lub stacji oraz u majstrów drogowych,

E L O K A L E 1

n a r m «  wynajm ę poltói * e  fiwiat- 
M  I t m  d ia  samotnej koni ety, 
n iezależnej materialni#. O ferty  
do adm. .G ońca* pod „Sam ot­
n a". 1938

j  A K U S Z E R K I

Marla Laknerowa
p rzy jm u j* ad »  ra n *  da 7 « .  

i .  Jas iń sk i*  (Zas iósk iaga ) 7— &

W. Smlałowska
Pili#* g. (Zam kow a )

p o k ó j  n loum eblowany d la  1 lub 
■ *  panów, opa l -własny. M oż­
na z  obłędami. R ów n ież m ogę 
zaop iekow ać się dzieck iem  od 
7 lat. Znam polsk i, rosy jsk i, 
franonsk i i m uzykę. Do gods 
10 I od  2—-4 p. p. Sa ltoną  (S o l-  
tańską) 6— 3. 1043

lE jfyna jm ę samotnemu panu tad-
w  n y, um eblow any pokój. S y . 
Jaekaus (Ś v . Jacka ) ! • — 1 (ró ę  
Zakrotow ej). 1941

^ ly d a m  pokój w ygod n y  w  cen ­
trum miasta solidnemu. A d ­

res w  admin- „Gońca*, 1718

9 Q D  ru^* *• o k azan ie
trzyp ok o jow ego  mieszka-'

n ia z  w ygodam i. Dzielnico:* 
Cziurlion io (d . Z akre trw a ) i Ba- 
aanaviczlaus (d . W . Pohulanka). 
Cziu rilon io  (d- Zak retow a ) 5 — K 
godz. 13— 17.

r P R A C A ]
f l s o b a  in teligentna za jm ie cię 

cao iodzie lo ie  n iew ie lk im  go ­
spodarstwem  dom owym  lub 
dziećm i. O fe r ty  do adm. „G oń­
ca  pod „In te ligen tn a*. 1933

p o tr z e b n a  panna do szyc ia  i 
d z iew czynk i do naukł, Do- 

» ’n ikonq (D om in ikańska) 17— 17.
1985

P trzebna natychm iast s lu żąos 
na stałe. M iokevioziaus (d . 

Tom asza Z a n a ) 20-—12. 1987

D o trzok n a  służąca. Zg łaszać 
•  s ię  z  rekom endacjam i w  g. 
od 15— 18. Uźupio g. (Z a rze cze ) 
48—1. 1848
p o s z u k u ję  gospodyn i do jodnoj 
■ osob y— w ynagrodzen ie dob­
re . Gadim ino (d . M ick iew icza ) 
42—11, od  godz. 18— 18. 1905

I  iaihl i Pm O
M  radiowe elektryczne

naprawia so lidn ie i tan io 
W iktor Jaslunas

A u s ros V a rtq  (O strobram ska) 20 
Fachowo po rad y  bezp łatn ie.

Kosmos Radio
Cz. Dagys, w Wilnie, Gadimine (d. 
^iiouiewioza) 6. Oddziafc-Didtioji 
(W ie lk a ) 24. Kupi odb iorn ik i ra­
d iow e, rad iosprzęt, e lek tryczn e 
przyrządy pom iarow e i m a te r ia ­

ły  instalacyjne.

I  meno i U m i i i l
B iu ro podań „Justitia* em eryto­

w anego s ęd zie go  W . Ostrów  
sk iego , Sn iadeck iq  (Śn iadeck ich ) 
4— 7, kop i papier kancelary jny, 
taśmę do maszyn i t. p. m aterja- 
ly  piśm ienne.

B iurko fo te l, tóżsa  żelazne do 
sprzedania* S ie ra ia n s k io  g* 

(S ierak ow sk iego ) 8— 4. 1915

g jo b ra  okazja nabycia.^ B. w ła
śc 'o ie l dnżego  m ieszkania 

sprzedaje różne rzec zy : m eble,
ob razy  i ks iążk i. W  n iedzie le  
od  1— 7 p. p . W  inne dni 
1— 3. T ilto  (M ostow a ) 23—8.

o d

 ___________ koń
n ow y w óz. K o  onja M agist- 

raoka. B zosa  Niem enczyńska 
N r 1*. 1745

Do sprzedania cztero letn i 
l i

Diament do krajan ia szkła  ku­
p ię  zaras. Dominikonq (D o ­

m inikańska) 18. P racow n ia  
gów. 1795

Fortepian do sprzedania. 
k in iq  (d . B e lin y ) 18—1.

Ran-
17 7̂

Z w dzięczn ośc ią  p rzy jm ę po­
sadę gospodyn i —  m oże być 

na w y ja z d -p r z y  m ałej rodzm ie  
lob  n sam otnej osoby. O fe r ty  de 
adm. „Gońca* ood .S ios tra *.

Ł fu p ię  natychm iast noże, w i­
s a  delce, ły żk i nierdsewne. 
Z g ła sza ć  s ię : Gedim ino (d . M ic­
k iew icza ) 22-ą. P iw iarn ia . 1770

| f  on is s  wozem  w yds ierśaw ię  
■^lub kap ię . R osek i}q  (*• 
na) 4 - 1 ,  Butler.

IT u p ię  
■a ■*vo

aieozkuroię, m aszynę do 
- -  BZf o i »  i hsrm on ję .B s jan  . 
Z g łoszen ia  do admin. .G ońoa ' 
pod „Bajan  • 1923

M a s z y n ę  So szyc ia , dywan, pia- 
r z .  g ę tia , kom plet m ebli i 

sp rzę ty  kushanne sprzedam 
T ea tro  (T ea tra ln a ) 3-b— i l .  lszs

Biuro r is  a vis Poczty

„ C E N T R U M "
_  _ U idśio ji (W .c lk a ) 6 
Podania do w ładz, przeialsywa- 
nfe na -maszynie, tlu«naozenin 
w ję * . n iem ieckim  i iitewsU-m. 
Czynne bez p rze rw y od  godzin y  
8.30 do 15-ej. » I 4ts

[ I n i a  27,Xb. r. zgubiono oku lary 
na y iln iau s (w ileń sk a )lu b  na 

V ok ecz iq  (N iem ieck a ) w  rodz. 
od  8 30—9 rano. Znalazcę p ro ­
szę  o  zw ro t za w ynagrodzeniem . 
Da leg m azie us (R .itu sz), in ży- 
ni :r  1925

D rz y b lą k a ł n es poko jow y. 
■ Odebrać: U/>sto g. (P o r to w a ) 
5— 18. P o  trzech dniach uważam 
za  własność. 1914

p is e a k  tu rys tycznyku p ię . Zgto- 
11 szen ia do  adm. „Gońca* p od  
„P lecak *. * _ e

D o d a n ia  i tłum aczenia do w ładz 
■ w  jęs. n iem ieckim  i litew ­
skim. Odm inią (d . Garbarska) 
1— 28, r ć g  d. M ick iew icza. 60Tp o s z a k a ję  obrazów  sta- 

*  ry ch  m istrzów , Jak rów ­
n ia * s tarvch  sstyohów . O ferty  
p ro s ię  k ierow ad  do adm. „G oń­
ca* pod „FOrstor*. 1916

%1# dniu 25.X  41 r. zgubiono 
w  bronzow ą skórkową- ręka­
w iczkę. Łaskaw ego znalazcę U- 
prasza aię 0 zw ro t na S zventi- 
k q  (d . Popow ska) 10—3. 1939C p r z e d a j.  akordeon i patefon. 

»  R a są  g .  (d . M etropo lita lna ) 3
bl  12. 1929 “P g in ą l p iec *1*— Pekińczyk, zw|# 

się  „M ik i". Za odprow adze­
n ie  w ynagrodzę. Yilniaus (Wi­
leńska ) 28—12, M okrzycki, 1921

C p rzed am  damskie tatro  now e, 
sukn ię wełn ianą, p łaszcz 

d z ie en n y , kapelusze, spodnie- 
S elią  (d . Sołtan iska) *• 1333 T g u b io n y  po rtfe l s dokumenta- 

* •  m l: pełnom ocnictwo wydano 
Edmundowi D u tk iew iczow i przes 
K atarzynę D utk iew iczow ą unif— 
w atn ia  się. 173®

C p rzed am  wannę 1 p ieoyk iem  
■* w  dobrym  stanie. S zren tik ą  
■d P opow sks ) 11—1. 1942

C n rzed am  ręczną  m aszynę dc 
*— szyo ia , obrazy, skórzaną wa- 
liskę, m arynarkę męską. ŚT. 
Petro ir  P o v iio  (4w . P io tra  i 
Paw ła ) N r 1/4 m .  i .  13S4

|  L E K A K Z €  |

Dr .  Zofia Godłowska
specja lista  chorób uszu, nosa 
i gard ła , prsyjm uio od g. 15— 17 
A . Jakszto (d . D ąbrow sk iego) 7— 4

C p rzed a ję  z c g i r  Ścienny „Be- 
kera*. is la zk o  slok trrczne, 

m atorjał damski, sam owar, k i­
lim . Żyrandol 1 inne rzsesy. 
Zgłoszenia: T ilto  g .  (M ostow a ) 
2 1-1 . 1934

Dr. Janina Jurczenkowa
choroby okórno, weneryczne, 
kobiece. W  W iln ie , Joga ilos g -T * 

(Jagie llońska- 16—6. 
Przy im u je od  g. 15—17.

C p rzed am  okazy jn ie p ły tk ę  kn- 
■* chonoą e lek tryczn ą  22* yolt, 
now ą, firm y  „G raetz*. O glądąó 
od godz. 8— 10, Py lim o (d . Za­
walna) 1 -10 . i * 11

C p rzedam  6-cio m iesięczną ko- 
■ 9  K s tn ayea  (d . STietlon  ) 
SO-a— 1. Satkiaw icz. 1*24

Dr. Zygmunt Kudrewlcz
Spee.: w en eryczn e , skórne, 

s y filis  i m oozoplciowe,
W  W iln ie , P ilie s  (Zam kowa) l h .  
przyjm u je: od  7— 13 i od  16— 20

T a p c z a n  dwuosobowy, fo te le , 
■ kooiot do b ie lizn y  1 drobias- 
*1 gospodarsk ie do  sprzedania. 
Teatro  (T ea tra ln a ) * .a —S. 1*36

D r. E. Kuncawlcz
S pe*. chor, aazn , n ota  i gard ła , 

w znow ił p iz y ię o  a.
O oat* akg. (a . P o rtow y ) » - 4 .  
w e jś e i*  od  *1. Dosto (P o rtow e j) 
Prsyjatu j# « d  g ,  9—10 1 15— 1*|  R  O  O  N  E  1

A A )  p « d a i l l «  i tłamaoxenia
■ n iem iecku  i litew sk ie 

Yiin iauo (W ileń sk a ) 85— 8 (w e j­
śc ie  *  frontu, « fo tog ra fa ). 1828

D r. m ad. K. ŁUKIEWICZ
Choroby Skórn* i w oneryean* 

V ita lan * (W ilenaka ) 28 m. 3, 
p rzy jm u j, ad gods. 14 —  1»

l% \ D i  aro podań do w łada n ie- 
/ w  m ioekieh  S tephana-Ar- 

tbura Mauera. Ju rg io  (d w ię to - 
jerska) i — 5 1107

Dr. med.
Gustaw Marklawlcz

Choroby skórn * t w .n e r y .z n .  
G .d im in * (4 . M ick i.w icaa ) 1— « 

P rzy jm u je  * d  1* do 20,
O fV X -4 1  r, w ioozorotA praepadł 

atury, obory p inczer, sw io 
s ię  „T iu teńka*, czarny, p ie iś  
biała, lew a  n oga  spuchnięta. 
Za odprow g dsom o w ynagrodzę. 
D idźio ji (W ie lk a ) J7-o—1, prof. 
ivarsav ina »), 1922

D r. m ed. Wiktor Plasków
W zn ow ił p rs y ję e i*  paojantów . 
(ch orob y  wew nętrzna 1 n .rw ow w  )


